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RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 
602 511 623
604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23

Radca prawny
Radosław Zachwieja
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 33/4

w Nowej Sol i

  Tel.: 608 482 963

Masz problemy 
z odbiorem
programów 

telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis  anten 
sate l i tarnych,
DVBT i  innych

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43

Tel. 68 356 15 51

DZIĘKUJEMY, ŻE JESTEŚCIE Z NAMI

Najnowsze aparaty
 indywidualne, ładowalne, wewnątrzuszne.

Bezpłatne badanie słuchu 
i testowanie aparatów.

NZOZ Rodzinne Centrum Medyczne
w  B y t o m i u  O d r z a ń s k i m  z a t r u d n i
pielęgniarkę do pracy w POZ
Tel. 68 388 40 35 lub 603 110 869

Nie żyje Mirosław Liszka
Choć wszyscy wiedzieliśmy, że 
Mirek choruje, wiadomość, któ-
ra nadeszła w miniony weekend, 
zszokowała środowisko piłkar-
skie w Nowej Soli. W wieku 62 lat 
odeszła legenda Dozametu. Mirek 
przegrał swój ostatni mecz w ży-
ciu i pewnie jest wkurzony na 
Sędziego, bo nie lubił przegrywać. 
Tak. Czasami trudno przełknąć ja-
kąś decyzję Sędziego

Czytaj str. 5

Czytaj str. 3

Ktoś podrzucił śmieci MOSiR-owi,
a za uprzątnięcie zapłacą nowosolanie
Za Punktem Selektywnej Zbiórki Odpadów, na działce Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji, jakiś 
delikwent wyrzucił śmieci. - Jesteśmy jednostką budżetową i w gruncie rzeczy zapłacą za to wszyst-
ko sami mieszkańcy Nowej Soli. To wkurzające – mówi szef ośrodka sportu Grzegorz Rogula

Wznowienie procesu
przedszkolanki z Lubięcina 
W środę w nowosolskim Sądzie Rejonowym ponownie ruszył proces Róży D., która w ubiegłym roku 
została skazana za znęcanie się nad dziećmi. - Nigdy nie użyłam siły, agresji w stosunku do Krzysia 
ani kogokolwiek innego – wyjaśniała przed sądem przedszkolanka z ponad 30-letnim stażem

W „szóstce”
jest oddział
dla dzieci 
z Ukrainy

str. 7

RADCA PRAWNY

2500 nowosolan

z kartą seniora
str. 7
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Z sal balowych do sali sesyjnej
Za nami fi nał karnawałowego konkursu
W ubiegłym tygodniu do nowosolskiego starostwa zawitali wyjątkowi goście. Wspólnie ze starostą Iwoną Brzozowską wrę-
czyliśmy nagrody laureatom konkursu Kolorowy Karnawał Powiatu Nowosolskiego

Na ten moment wszy-
scy czekali z niecier-pliwością. W ubiegłym tygodniu podsumowali-śmy powiatowy konkurs karnawałowy. Finałowe spotkanie odbyło się 
w starostwie powiato-wym. Wśród uczestni-ków spotkania mogli-śmy rozpoznać piękne księżniczki, wróżki, czarodziejki i cheerle-aderki, małe pszczółki i myszki, strasznego pi-rata, dinozaura i szybką panterę, których zdję-cia przez kilka tygodni publikowaliśmy na na-szych łamach.Laureatów karnawa-łowej zabawy wybrali nasi Czytelnicy. W tym gronie znaleźli się Oli-wia Gawlik, Jan Jaguś, Blanka Cyraniak, Pola Inerowicz, Aleksandra Kolec, Natalia Książek, 

Hanna Drzała, Klaudia Olik, Kaja Frąckowiak oraz Hania Gaj.W radosnej finało-wej atmosferze staro-
sta nowosolski Iwona 
Brzozowska oraz Ewe-lina Majerska z „Tygo-dnika Krąg” wręczyły zwycięzcom vouchery o wartości 100 zł oraz dyplomy ufundowane 
przez powiat nowosol-ski. Pamiątkowe dyplo-my otrzymali również pozostali uczestnicy konkursu (uczestnicy, którzy chcieliby jesz-cze odebrać dyplom, mogą się zgłaszać do 
starostwa powiatowe-go w Nowej Soli, tel. 68 45 86 856).Jeszcze raz wszyst-kim gratulujemy i dzię-kujemy za wspólną za-bawę.

(red)Wręczenie nagród odbyło się w ubiegły czwartek w starostwie

Lider zespołu Kombii 
odcisnął dłoń 
U Grzegorza Skawińskiego był przewodniczący nowosolskiej rady miasta 
Andrzej Petreczko. Odsłonięcie dłoni lidera Kombii w Alei Gwiazd odbę-
dzie się 5 czerwca  

Przygotowania do tego-rocznego Święta Solan na-bierają coraz większego tempa. Do wydarzenia po-zostały niecałe dwa mie-siące. Przypomnijmy, że dni miasta w tym roku od-będą się 2-5 czerwca. Gwiazdami, które wy-stąpią, będą Bednarek, Grubson, Sarsa oraz ze-spół Kombii. Już 5 czerwca Nowo-solską Aleję Gwiazd, któ-rą tworzą odciski dłoni znanych nowosolan i go-ści Święta Solan, po dwu-letniej przerwie wzboga-ci odcisk dłoni Grzegorza Skawińskiego, lidera ze-społu Kombii. 

Ze Skawińskim w Gdań-sku spotkał się Andrzej Petreczko, przewodniczą-cy nowosolskiej rady miej-skiej. - Był mile zaskoczony i cieszył się z wyróżnienia – mówi Petreczko.Koncert zespołu zna-nego z takich przebojów jak „Słodkiego miłego ży-cia” czy „Black and White” odbędzie się 5 czerwca, a samo odsłonięcie nastą-pi 15 minut przed koncer-tem. - Skawiński już teraz mówił, że na pewno to bę-dzie dzień, który zapamię-ta na długo – dodaje prze-wodniczący Petreczko. 
Mariusz Pojnar 

Grzegorza Skawińskiego w Gdańsku odwiedził 
Andrzej Petreczko, przewodniczący nowosolskiej 
rady miasta 

W kręgu kresek Cepra

Za nami fi nał karnawałowego konkursu
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Uwaga! Zmiana punktu wydawania darów dla obywateli Ukrainy 
Od poniedziałku 4 kwietnia po 

odbiór m.in. żywności obywate-
le Ukrainy mogą zgłaszać się do 
punktu pomocy humanitarnej 
PCK przy ul. Wróblewskiego 3 Przez wiele dni powiatowo-miej-ski magazyn darów był centrum doraźnej pomocy humanitarnej dla naszych ukraińskich przyja-ciół. Zaopatrzenie opierało się na darach ofiarowanych przez na-szych mieszkańców, zakładay pra-cy, uczniów oraz sfinalizowanych z miejskiego budżetu. Wraz z roz-budową systemowego wsparcia (nadanie numeru PESEL, 300 zło-tych jednorazowego świadczenia, 500+ dla dzieci, świadczenia ro-dzinne itp.) wsparcie żywnościo-we w Nowej Soli będzie zapewnio-ne przez Polski Czerwony Krzyż, który tym samym przejmuje funk-

cję centrum pomocy humanitarnej w Nowej Soli.Teraz po pomoc obywatele Ukra-iny mogą zgłaszać się do punktu pomocy humanitarnej PCK przy 
ul. Wróblewskiego 3. - Będziemy wspierać miasto i powiat w tym niesieniu dobra i dlatego taki punkt pomocy humanitarniej otworzy-liśmy właśnie dzisiaj. To będzie 

ważne miejsce, bo będą do nas przychodzić nasi goście z Ukrainy, głównie matki. Tu dostaną pomoc, m.in. żywność, ale także przed-mioty, które są im potrzebne do 

codziennego życia, choćby garnki, patelnie i inne sprzęty niezbędne do prowadzenia gospodarstwa do-mowego.  Ci ludzie chcą zacząć żyć swoim życiem. U nas dostaną tak-że wsparcie logistyczne, jeśli w No-wej Soli będą chciały pozostać na dłużej - mówi Paulina Grzesiow-ska-Nowak, szefowa Lubuskiego Oddziału Polskiego Czerwone-go Krzyża. Punkt będzie czynny w każdy wtorek i środę w godzi-nach 12.00-16.00 oraz w czwartek w godzinach 14.00-18.00.- Dary z magazynu przy ulicy Bohaterów Getta zostaną przeka-zane do magazynu PCK, który zo-stanie dodatkowo zasilony toną żywności kupioną przez urząd miejski w Nowej Soli – informuje Ewa Batko, rzeczniczka nowosol-skiego magistratu.
(red)

Ktoś to podrzucił MOSiR-owi,
a za uprzątnięcie zapłacimy wszyscy
Za Punktem Selektywnej Zbiórki Odpadów, na działce Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji, jakiś delikwent wyrzucił śmie-
ci. - Jesteśmy jednostką budżetową i w gruncie rzeczy zapłacą za to wszystko sami mieszkańcy Nowej Soli. To wkurzające – 
mówi szef ośrodka sportu Grzegorz Rogula

Śmieci, m.in. części samocho-dowe, zostały podrzucone jakieś 150-200 metrów za PSZOK-iem, blisko Trzeciego Stawu. Trafiły na działkę, którą zarządza Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji. - Nie wiemy, kiedy to zostało wyrzucone – mówi „Tygodniko-wi Krąg” kierownik MOSiR-u Jó-zef Szymański. - Najprawdopo-dobniej ktoś chciał zostawić to wszystko właśnie na PSZOK-u, ale został odesłany z kwitkiem, bo to są rzeczy, których PSZOK nie przyjmuje. No i pojechał kawałek dalej i to wyrzucił. Akurat tak się nieszczęśliwie złożyło, że na na-szej działce.Szymański dodaje, że śmieci zo-stały już posprzątane przez pra-

cowników MOSiR-u i trafiły na miejski stadion. Ale to nie koniec historii.Sprawa została zgłoszona stra-ży miejskiej. Mimo że wśród tych śmieci są numery rejestracyjne pojazdów, sprawców nie znale-ziono. „W dniu 11 marca w związku ze zgłoszeniem dokonano kontro-li czystości i porządku na działce nr 246 (obręb nr 1) przy ul. Polnej w Nowej Soli, rondo przy Trzecim Stawie – czytamy w piśmie podpi-sanym przez szefa nowosolskiej straży miejskiej Dariusza Rącz-kowskiego. - Stwierdzono niepo-rządek w postaci części samocho-dowych i innych odpadów”.I dalej: „Faktycznego sprawcy 

zanieczyszczenia nie ustalono. W związku z powyższym, działa-jąc na podstawie art. 12 ust. 1 pkt 7 Ustawy o strażach gminnych (miejskich), proszę o doprowa-dzenie do stanu porządku i czy-stości terenu w ciągu 14 dni od daty otrzymania niniejszego pi-sma”.Józef Szymański przyznaje, że to nie pierwszy raz, kiedy ktoś podrzuca MOSiR-owi takie śmieci. - Był moment, że na Kaczej Górce ludzie wyrzucali niemal wszystko – wspomina. I wymienia: - Duże gabaryty, stare wersalki, dywany itd. A my musieliśmy to wszystko posprzątać. Jeśli chodzi o gabary-ty, to jeszcze pół biedy, bo władu-jemy je na ciągnik i wywieziemy 

na PSZOK. Ale te rzeczy z okolicy Trzeciego Stawu są powarsztato-we i tego na PSZOK wywieźć nie możemy. Dlatego dałem zlecenie firmie z Zielonej Góry, która zaj-muje się utylizacją takich rzeczy. Oni przyjadą, zważą to, zabiorą. Oczywiście będziemy musieli za to niemało zapłacić. I dodatkowo sporządzić jeszcze tzw. dokument BDO. - Takie wyrzucanie śmieci jest bardzo nie fair – zaznacza dy-rektor MOSiR-u Grzegorz Rogula. - Najgorsze jest też to, że niektó-rzy mogą pomyśleć w taki spo-sób: możemy bezkarnie i regu-larnie podrzucać takie rzeczy, bo miasto i tak posprząta. Tylko że to kosztuje. Ile? To się okaże, gdy 

dostaniemy fakturę. MOSiR jest jednostką budżetową i w grun-cie rzeczy zapłacą za to wszystko sami mieszkańcy Nowej Soli. To wkurzające.Ośrodek sportu po tzw. rewo-lucji śmieciowej, która weszła w życie dekadę temu, mając spo-ro obiektów, rocznie płaci za wy-wóz odpadów grubo ponad 100 tys. zł. Ta kwota szokuje, biorąc pod uwagę to, że roczny budżet placówki w paragrafie „usługi” to 240 tys. - Dodatkowo ostatnia podwyżka wynosi kilkadziesiąt procent – rozkłada ręce szef MO-SiR-u. - Apelujemy, żeby ludzie nie robili takich rzeczy, bo to delikat-nie mówiąc nie przystoi.
Mateusz Pojnar

Pracownicy MOSiR przewieźli póki co wszystko na stadion. Wśród śmieci były m.in. części samochodowe

Nowy punkt działa od poniedziałku
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Jechał 126 km/h 
w terenie zabudowanym!
- Pamiętajmy, że lekceważenie ograniczeń prędkości to nadal w wielu przypadkach czynnik mający wpływ na tragiczne 
w skutkach zdarzenia drogowe – mówi Justyna Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli 

Jak informują funkcjona-riusze, przekroczenie do-puszczalnej prędkości przez kierujących to nadal głów-na przyczyna najtragiczniej-szych wypadków drogowych w Polsce. Dlatego policjanci Wydziału Ruchu Drogowego Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli prowadzą kon-trole ruchu drogowego szcze-gólnie pod tym kątem. Od po-czątku roku konsekwencje za popełnione wykroczenia są o wiele surowsze. W niedzielę 27 marca poli-cjanci wyeliminowali z dróg nieodpowiedzialnego kieru-jącego, który przekroczył do-zwoloną prędkość o 76 km/h. - 55-latek stracił prawo jazdy na trzy miesięce oraz zapła-cił surowy mandat. Dodatko-wo na jego konto wpłynęło 10 punktów karnych – infor-muje Justyna Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Powia-towej Policji w Nowej Soli. Przypomnijmy, nowa usta-wa podwyższa grzywny za nieprawidłowe zachowa- nie w stosunku do pieszych, niewłaściwe wyprzedza-
nie i znaczne przekrocze-

nie prędkości. Nieustąpienie pierwszeństwa pieszemu, wyprzedzanie na przejściu dla pieszych czy jazda po chodniku, to minimum 1500 zł grzywny. Za kierowanie po-

jazdem mechanicznym w sta-nie po użyciu alkoholu - mini-mum 2500 zł, wyprzedzanie na zakazie – 1000 zł niepra-widłowe przechodzenie lub przejeżdżanie przez przejazd kolejowy - minimum 2000 zł, a niewskazanie komu powie-rzyliśmy do kierowania nasz pojazd - od 4000 do 8000 zł. Wzrosła maksymalna kara, którą może nałożyć na spraw-cę sąd z 5 tysięcy złotych do 30 tys. zł, policjant może na miejscu ukarać sprawcę maksymalnym mandatem do 5000 zł, a w przypadku zbie-gu wykroczeń koszt mandatu zwiększy się do 6000..Policjanci apelują o ostroż-ność, rozsądek i rozwagę na drodze. - Pamiętajmy, że lekcewa-żenie ograniczeń prędkości to nadal w wielu przypad-kach czynnik mający wpływ na tragiczne w skutkach zda-rzenia drogowe – przestrzega rzeczniczka Komendy Powia-towej Policji w Nowej Soli. 
Mariusz Pojnar 

Nowe prawo podwyższa grzywny m.in. za znaczne przekroczenie prędkości w terenie zabudowanym (fot. lu-
buska policja)

Groźny wypadek motocyklisty
Policja przypomina na starcie sezonu motocyklowego: - Przyjemność jazdy musi się łączyć z bezpieczeństwem 

W środę w gminie Nowe Miasteczko k ierując y mo-
toc yk lem mark i kawasak i o mał y włos nie stracił ży-cia . Około godziny 15.30 no-wosolsc y f unkcjonariusze otrzy mali zgłoszenie o zda-rzeniu drogow y m w w io-sce nieopodal Nowego Mia-steczka. Dy żurny w ysłał na miejsce polic jantów, k tórzy przeprowadzili oględziny 

miejsca zdarzenia i zebra-li ślady. Ustalają przyczynę i okoliczności wypadku. - K ierowca jednośladu, k tór y podczas zdarzenia był trzeźw y, traf ił do szpit ala . Jego pojazd nie miał ak t u-alnych badań technicznych, w ięc zost ał odholowany na koszt właściciela – infor-muje  Just y na Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Po-

w iatowej Polic ji w Nowej Soli . Funkcjonariusze ruchu drogowego zapow iada-ją częste kontrole motoc y-k listów, k tórzy mylą drogę z torem w yścigow y m. Jak mów i rzeczniczka nowosol-sk iej polic ji , w przy padku najbardziej drast ycznych naruszeń przepisów prawa ich sprawc y muszą l iczyć 

się z zatrzy maniem upraw-nień do kierowania. - Poza przestrzeganiem przepisów motocykliści po-winni zwrócić szczególną uwagę na stan jezdni, która po zimowych miesiącach po-zostawia wiele do życzenia. Zalegający piach i wyrwy w asfalcie nie sprzyjają szyb-kiej jeździe motocyklem. Do obecności szybkich motocy-

kli muszą ponownie przy-zwyczaić się kierujący auta-mi, którzy nie zawsze patrzą w lusterka i zdają sobie spra-wę z obecności jednośladów na drodze. Nawet najmniej-szy błąd zarówno po stronie kierującego motocyklem jak i samochodem, może dopro-wadzić do wypadku – dodaje Sęczkowska. 
Mariusz Pojnar

Ten wypadek mógł się skończyć tragicznie (fot. KPP Nowa Sól)
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Pogrążonej w smutku Rodzinie
z powodu śmierci

Pani Marii Połeć
wieloletniego nauczyciela naszej szkoły

wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia 

składają:
Dyrektor, Grono Pedagogiczne, Pracownicy 

Administracji i Obsługi Liceum Ogólnokształcącego 
im. K.K. Baczyńskiego w Nowej Soli
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„Umiera się nie po to, by przestać żyć, 
lecz po to, by żyć inaczej...”

- Paulo Coelho
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Szkoły Podstawowej nr 2 im. Marii Konopnickiej 
składają wyrazy współczucia Rodzinie i Bliskim 

Zmarłej Pani 
Wiesławy Ogrodowczyk

Wznowienie procesu
przedszkolanki z Lubięcina 
W środę w nowosolskim Sądzie Rejonowym ponownie ruszył proces Róży D., która w ub. roku została skazana za znęcanie się 
nad dziećmi. - Nigdy nie użyłam siły, agresji w stosunku do Krzysia ani kogokolwiek innego – wyjaśniała przed sądem przed-
szkolanka z ponad 30-letnim stażem

Przypomnijmy: w procesie, który rozpoczął się we wrześniu 2020 r. przed nowosolskim Są-dem Rejonowym, śledczy zarzu-cali przedszkolance, że od bliżej nieustalonej daty 2016 r. do wrze-śnia 2018 w przedszkolu w Lubię-cinie, poprzez szarpanie i popy-chanie, wielokrotnie naruszała nietykalność cielesną małoletnich dzieci, wychowanków placówki.Jednym z nich miał być Krzyś*. Chłopiec cierpi na zaburzenia in-

tegracji sensorycznej, na co ro-dzice przedstawili w przedszkolu stosowne opinie, w tym tę z Cen-trum Terapii Dziecięcej Integra w Zielonej Górze.
Nie przyznaje sięW połowie ub. roku zapadł wyrok skazujący wobec Róży D. - Sąd doszedł do wniosku, że wina oskarżonej nie budzi żad-nych wątpliwości – powiedzia-

ła w głównej sentencji wyroku sędzia Katarzyna Gajgiel. Sąd orzekł wobec oskarżonej zakaz wykonywania zawodu związa-nego z wychowaniem, edukacją małoletnich i opieką nad nimi przez 3 lata. Sąd Okręgowy w Zielonej Gó-rze uchylił zaskarżony wyrok i sprawę przekazał do ponow-nego rozpatrzenia. Ponowny proces w nowosolskim sądzie ruszył w środę.Na samym początku sędzia Krzysztof Gowin odczytał akt oskarżenia i zapytał, czy Róża D. przyznaje się do winy. - Nie przy-znaję się do zarzucanych czynów.  Podtrzymuję wyjaśnienia, któ-re złożyłam w toku dotychcza-sowego postępowania. Nigdy nie działałam na niekorzyść dzieci w przedszkolu. Nie użyłam siły, agresji w stosunku do Krzysia ani kogokolwiek innego – wyjaśniała przedszkolanka. - Czy miało miejsce zdarzenie z 28 listopada 2018 polegające na popchnięciu małego Krzysia? – zapytał sąd. 

- Nie – odpowiedziała oskarżo-na.Sąd: - Czy naruszała pani niety-kalność cielesną dzieci?  - Nie, nigdy – zaprzeczała Róża D.
„Potrafi ł zachować się 
niestosownie” Podczas rozprawy zeznawało siedmioro świadków obrony. Świadek nr 1 pracowała w przedszkolu w roku szkolnym 2015/2016 jako nauczycielka jed-nej z grup. Nie była wychowaw-czynią Krzysia, ale miała z nim kontakt pod koniec każdego dnia, kiedy przed pójściem do domów dzieci były w łączonej grupie. - Były momenty, kiedy docho-dziło do konfliktów, ale one nie tylko dotyczyły samego Krzysia. Innych dzieci też, jak to w grupie rówieśniczej. Jeżeli chodzi o tego chłopca, faktycznie potrafił nie-stosownie zachować się w sto-sunku do innego kolegi lub ko-leżanki. Jeżeli dana sytuacja nie spodobała się Krzysiowi, potrafił ugryźć drugiego kolegę, kopnąć, 

popchnąć – mówił świadek.- Jak sobie z tym radzono? – do-pytywał sąd. - Staraliśmy się rozmawiać zarówno z Krysiem, jak i inny-mi dziećmi, które uczestniczyły w jakimś konflikcie. Czasami też trzeba było zadzwonić do rodzi-ców.- Czy bała pani świadkiem ta-kich rozmów z rodzicami Krzy-sia? – zapytał mec. Michał Sien-kiewicz.- Nie – odpowiedział świadek. Obrońca Róży D. pytał także, czy oskarżona kiedykolwiek za-chowywała się niestosownie wo-bec dzieci. - Nie, nigdy tego nie za-uważyłam – mówił świadek. 
Świadek 
o „Przedszkolance na 
medal” Świadek nr 2 miał syna w przed-szkolu w latach 2015-2019. Przez rok chłopiec chodził do grupy z Krzysiem. Świadek przyznał, że Krzyś miewał agresywne zacho-wania. - Czy była pani bezpośrednim świadkiem, kiedy Krzyś kogoś uderzył? – pytał sąd. Świadek: - Nie, nie zetknęłam się z takimi sytuacjami dotyczą-cymi tego dziecka. W podobnym tonie wypowia-dali się kolejni świadkowie. Jed-na z mam, która przesz 2,5 roku uczestniczyła w pracach rady ro-dziców, mówiła: - Bardzo doce-nialiśmy pracę pani Róży i to, że mimo 30 lat pracy dalej jest tak mocno zaangażowana. Kilka lat temu została nawet zgłoszona do plebiscytu „Tygodnika Krąg” „Przedszkolanka na medal” i do-stała 119 głosów. Kolejna rozprawa w czerwcu. 

Mariusz Pojnar 
*imię zmienione

Sąd Okręgowy w Zielonej Górze uchylił zaskarżony wyrok i sprawę przekazał do ponownego rozpatrzenia
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

Burmistrz Gminy i Miasta Nowe Miasteczko z dniem 05.09.2022 r. ogłasza I przetarg ustny na sprzedaż 

prawa własności działek stanowiących własność Gminy Nowe Miasteczko

Oznaczenie 
nieruch.

wg księgi wieczy-
stej

Numer 
działki

Powierz. 
działki
[m2]

Opis i położenie nierucho-
mości

Cena
wywoławcza 

(netto)

Wysokość 
wadium

(w złotych)

Termin
przetargu

ZG1N
/00020348/2

355/11 1231

Działka nr 355/11, 
przy ul. Dworcowej 

w Nowym Miasteczku, 
teren niezabudowany, 

symbol klasoużytku - RVI

67.800,00 zł 6.800,00 zł

Przetarg ustny 
nieograniczony,
09.05.2022 r.
o godz. 900 

ZG1N
/00020348/2

355/15 1200

Działka nr 355/15, przy ul. 
Dworcowej 

w Nowym Miasteczku, 
teren niezabudowany, 

symbol klasoużytku - RVI

70.300,00 zł 7.100,00 zł

Przetarg ustny 
nieograniczony,
09.05.2022 r.
o godz. 945

ZG1N
/00020348/2

355/16 1200

Działka nr 355/16, 
przy ul. Dworcowej 

w Nowym Miasteczku, 
teren niezabudowany, 

symbol klasoużytku - RVI

70.300,00 zł 7.100,00 zł

Przetarg ustny 
nieograniczony,
09.05.2022 r.
o godz. 1030

ZG1N
/00020348/2

355/17 1200

Działka nr 355/17, 
przy ul. Dworcowej 

w Nowym Miasteczku, 
teren niezabudowany, 

symbol klasoużytku - RVI

70.300,00 zł 7.100,00 zł

Przetarg ustny 
nieograniczony,
09.05.2022 r.
o godz. 1115

Przetarg odbędzie się w siedzibie tut. Urzędu Miejskiego w Nowym Miasteczku ul. Rynek 2, pok. nr 12. Szczegółową informację dotyczącą przetargu zawiera 
ogłoszenie wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego oraz na stronach internetowych urzędu: www.nowemiasteczko.pl. 

Wadium w pieniądzu z podanym numerem działki należy wpłacić do dnia 29.04.2022 r. tzn. do tej daty musi wpłynąć na konto Gminy. Bliższych informacji 
udzieli  – stanowisko ds. mienia komunalnego Urzędu Miejskiego w Nowym Miasteczku pokój nr 12 lub tel. nr 0-68 388-81-54 wew. 37.

Zapraszamy

do zakupu e-wydania

Tygodnika KRĄG

na www.eprasa.pl

Możliwa opcja
zakupu prenumeraty

„Ogólniak” do rozbudowy
Będą nowe toalety i winda
Zakład Murarski Jan Muńko Marek Muńko z Nowego Kramska rozbuduje LO w Nowej Soli. Prace ruszą przed świętami. 
- Nasza szkoła stanie się jeszcze bardziej przyjazna – cieszą się Kacper Batko i Wiktoria Wieczorek, uczniowie pierwszej 
klasy

Informacje o kolejnym remon-cie w „Ogólniaku” rozchodzą się lotem błyskawicy. Przed młody-mi też się nic nie ukryje. Kacper i Wiktoria we wrześniu rozpo-częli swoją przygodę z nowosol-skim liceum. Do stanu technicz-nego szkoły nie mają większych zastrzeżeń, nie oznacza to jed-nak, że nie widzą potrzeby zmian na lepsze. - Nie wiem, ilu uczniów niepełnosprawnych chodzi do na-szego liceum, ale z pewnością bez windy z prawdziwego zdarzenia musi być im trudno – mówi Wik-toria. - Oczywiście w razie po-trzeby zawsze mogą na nas liczyć, ale taka winda to bardzo dobry pomysł. Dzięki niej staniemy się jeszcze bardziej przyjazną szkołą niż teraz.A Kacper Batko dodaje: - Szkoła wygląda dobrze, co najwyżej po-malowałbym kilka ścian. Toalety? Jestem za ich remontem.
Kłopotliwe toaletyAleksandra Grządko, dyrektor-ka Liceum Ogólnokształcącego im. K. K. Baczyńskiego w Nowej Soli, podkreśla, że toalety w li-ceum nie spełniają standardów technicznych i sanitarnych, nie są też funkcjonalne ani przyjazne 

dla uczniów. - Nie oszukujmy się, pamiętają jeszcze czasy II wojny światowej – mówi Grządko. - W tzw. międzyczasie przepro-wadzono w nich jedynie niewiel-kie zmiany. Jest ich też stanowczo za mało. Owszem, przy sali gim-nastycznej i auli są pojedyncze sanitariaty, ale młodzież podczas przerw może skorzystać wyłącz-nie z toalet na parterze w podpiw-niczonej części budynku.Dziewięć toalet dziewczęcych i siedem chłopięcych na przerwie musi wystarczyć aż 540 uczniom. I łatwo się domyśleć, że młodzież 

za potrzebą musi wychodzić tak-że podczas lekcji.Do nowej, dobudowanej części sanitarnej będzie można dotrzeć z każdego piętra budynku. - Na etapie projektowania inwestycji w związku z ochroną konserwa-torską budynku LO, po konsul-tacji z lubuskim konserwatorem zabytków, ustalono, że dobudo-wana część będzie odcinała się od istniejącej bryły, bo będzie wyż-sza, z nowoczesną elewacją z płyt wentylowanych. Konstrukcja budynku nie zostanie naruszo-na, a rozbudowana część będzie 

widoczna od ul. Zamenhofa, nad istniejącą szatnią, tuż przy auli – wyjaśnia wicestarosta powiatu nowosolskiego Waldemar Wrze-śniak.Projekt przewiduje też general-ny remont już istniejących toalet, które będzie można wykorzystać m.in. dla uczestników zawodów sportowych odbywających się na szkolnym stadionie lekkoatle-tycznym. Zewnętrzna, przeszklo-na winda pozwoli na poruszanie się uczniów przede wszystkim z niepełnosprawnościami rucho-wymi.
Bariery 
architektoniczneBudynek liceum nie jest też przystosowany dla uczniów z nie-pełnosprawnościami ruchowymi. Istniejące bariery architektonicz-ne sprawiają, że zamiast uczęsz-czać na zajęcia z kolegami, uczą się w domu w tzw. indywidual-nym trybie kształcenia. - Barie-ry architektoniczne wykluczają młodzież z integracji społecznej i towarzyskiej z kolegami i kole-żankami – podkreśla Aleksandra Grządko i dodaje: - Bardzo dzięku-ję za pomoc Sylwii Wojtasik z za-rządu powiatu nowosolskiego. 

Była naszą ambasadorką w staro-stwie i mocno nas wspierała.O remont zabiegała też rada ro-dziców.Zewnętrzna winda pozwoli na swobodne poruszanie się uczniów z niepełnosprawnościami rucho-wymi. Inwestycja pochłonie ponad 2,2 mln zł. Pieniądze na to zadanie pochodzą z Rządowego Fundu-szu Inwestycji Lokalnych. Umowę z wykonawcą podpisano w minio-ny czwartek. Ma czas do końca li-stopada tego roku. Prace rozpocz-ną się jeszcze przed świętami.- Odetchnęliśmy z ulgą po sprawdzeniu ofert złożonych na tę inwestycję, bo wartość oferty mie-ściła się w zaplanowanym przez nas budżecie – podkreśla Wrze-śniak. - Tym bardziej że koszty pracy i materiałów budowlanych ciągle rosną. Celem remontu jest poprawa funkcjonalności całe-go obiektu. Na każdej kondygna-cji budynku szkoły dobudowane zostaną pomieszczenia sanitarne dla uczniów i nauczycieli, a win-da zewnętrzna, oszklona, od stro-ny Gimnazjalnej, ma być dostępna od parteru przede wszystkim dla osób o szczególnych potrzebach – kończy wicestarosta.
Rafał Krzymiński

Wiktoria Wieczorek i Kacper Batko przed budynkiem LO
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Szkolny oddział przygotowawczy 
dla ukraińskich dzieci
W nowosolskiej „szóstce” powstał oddział przygotowawczy dla ukraińskich dzieci z klas 1-3. - Chodzi nam o to, by dzieci się 
osłuchały z językiem polskim, a jednocześnie rozwijały umiejętność pisania, liczenia – podkreśla Artur Mielczarek, dyrek-
tor „szóstki” 

Pojawienie się w naszych szko-łach dzieci z Ukrainy jest dla szkół i dzieci prawdziwym wy-zwaniem.Nauczyciele radzą sobie w róż-ny sposób, np. korzystając z translatorów w swoich komór-kach i prowadząc naukę języka polskiego na zajęciach pozalek-cyjnych. By wspomóc niełatwy pro-ces nauczania dzieci obcojęzycz-nych, w szkole podstawowej nr 6 otwarto oddział przygotowu-jący dla dzieci z Ukrainy. Zada-niem oddziału jest przygotowa-nie ukraińskich dzieci z klas 1-3 do nauki w polskiej szkole.Oddział przygotowawczy roz-począł zajęcia 29 marca i prze-widziany jest na objęcie nauką do 25 dzieci. Oprócz podstawo-wych lekcji z zakresu edukacji wczesnoszkolnej dla dzieci ukra-ińskich przewidziano również naukę języka polskiego, która obejmować ma sześć godzin lek-cyjnych tygodniowo.Na dobry start nauki w oddzia-le świeżo upieczeni uczniowie „szóstki” otrzymali wyprawki szkolne ufundowane przez urząd miejski w Nowej Soli, które wrę-czyli obecni w dniu otwarcia od-działu prezydent Jacek Milewski, wiceprezydent ds. społecznych Natalia Walewska-Wojciechow-ska oraz naczelnik Wydziału 

Oświaty Irena Sienkiewicz. Powstanie oddziału doceni-ła lubuska kurator oświaty Ewa Rawa, która złożyła obecnym sa-morządowcom podziękowania za ułatwienie dzieciom dostępu do edukacji, a dyrektorowi Miel-czarkowi pogratulowała spraw-nej organizacji oddziału. Oprócz powstałego w SP 6 od-działu przygotowawczego dla klas 1-3 rozważane jest również otwarcie takiego oddziału dla dzieci klas 4-6. Miałby powstać przy szkole nr 1, ale jego pojawie-nie się jest uzależnione od liczby  zapisanych do szkół uczniów tej grupy wiekowej.Dyrektor szkoły Artur Miel-czarek uznaje inicjatywę urzę-du miasta, którą szkoła podję-ła, za wartościowy pomysł na tym początkowym etapie na-uczania dzieci obcojęzycznych.- Taki oddział przygotowawczy ma dużo pozytywnych stron. Dzieci są razem w grupie, jest na-uczyciel wspomagający, co uła-twia kontakt i zrozumienie. Dla dzieci to duże ułatwienie, a dla nauczyciela możliwość prowa-dzenia ciekawych form zajęć, które są zrozumiałe dla uczniów. Samo rozpisanie dzieci po kla-sach stwarza wiele problemów, bo, po pierwsze, nieznajomość języka polskiego wśród uczniów jest utrudnieniem, a po drugie ta-

kim utrudnieniem jest także nie-znajomość ukraińskiego wśród nauczycieli, bo przecież nie uczy-my się powszechnie języków wszystkich naszych sąsiadów– tłumaczy dyrektor placówki.W jego opinii prowadzenie lek-cji w języku polskim, gdy w klasie dodanych jest po dwóch-trzech uczniów nierozumiejących języ-ka polskiego, jest trudne. Trzeba dzielić tok lekcyjny między pró-by przekazania wiedzy zgodnej z programem nauczania a pró-bami wspierania uczniów, tłu-maczenia im, o czym mowa, by wiedziały, co dzieje się podczas zajęć. - Dzieci mają duży potencjał i wiedzę, ale język jest barierą. Są 

więc nastawione na indywidual-ną naukę języka polskiego. I taką też szkoły zapewniają w wymia-rze dwóch godzin tygodniowo, to niewiele i wymaga podjęcia indy-widualnej nauki przez uczniów.W „szóstce” w tej chwili uczy się blisko 50 dzieci ukraińskich, z czego 22 stanowią uczniowie z oddziału przygotowawczego klas 1-3. Grupa objęta jest na-uczaniem wielopoziomowym. Planowane są zarówno zajęcia sportowe, rekreacyjne, jak i po-lonistyczne, matematyczne czy przyrodnicze.Mielczarek: - Chodzi nam o to, by dzieci się osłuchały z językiem polskim, a jednocześnie rozwija-ły umiejętność pisania, liczenia. 

Ważne są też elementy praktycz-ne, które pozwolą na integrację i rozmowę. Sprzyjać temu bę-dzie wykonywanie przez nie rze-czy technicznych, plastycznych, przestrzennych. Dzieci muszą przy nich współpracować, więc będą łączyć się w pary i grupy, aby pracować zespołowo. Jednym z utrudnień w komu-nikacji - także między samymi uczniami z Ukrainy - jest używa-nie przez dzieci różnych dialek-tów. Mielczarek: - Na początku one same muszą się wsłuchać, w ja-kim kto mówi dialekcie, po to, by zrozumieć wzajemnie swoją mowę. To także dla nich pomoc. Moim zdaniem dzieci się bardzo szybko integrują, łączą i wspie-rają. Zwłaszcza gdy grupę tworzą dzieci starsze i młodsze. Jedne są więc w stanie pomagać drugim. Myślę, że tworzenie takich grup łączonych z różnego poziomu pozwoli młodzieży łatwiej przy-swoić mowę. Nauka w oddziale zakończy się diagnozą i przypisaniem dzie-ci do poszczególnych klas, bo oddział służy przede wszyst-kim temu, by przez kolejne dwa miesiące przygotować dzieci do podjęcia już od września nauki w regularnych klasach polskiej szkoły.
Marta Joanna Brych 

Uczestnicy spotkania z okazji otwarcia oddziału przygotowawczego 
w „szóstce” 

Dyrektor Wlazły szykuje się do emerytury 
- Zadanie wypełniłam, w dobrych zawodach wystąpiłam, bieg ukończyłam, wiary ustrzegłam, bo tej wiary w pracę dla dru-
giego człowieka i empatii nie straciłam – mówiła podczas czwartkowej sesji Grażyna Wlazły, dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej, która z końcem kwietnia po 38 latach pracy ma przejść na emeryturę 

Uroczyste pożegnanie za wie-loletnią pracę, podczas które-go list gratulacyjny przekazał na ręce szefowej MOPS prezy-dent Jacek Milewski, odbyło się podczas czwartkowej sesji rady miasta. Grażyna Wlazły nie kryła wzruszenia. - Myślę i mam taką nadzieję, że zapisałam się w pa-mięci samorządu swoimi dzia-łaniami. Dziękuję władzom 

miasta, panu prezydentowi za powierzone zadanie, za zaufa-nie. Jestem dumna, że było mi dane kierować ośrodkiem pomo-cy społecznej, też z  ludzi, z któ-rymi pracuję. Jestem wdzięczna za ich profesjonalizm – mówiła dyrektor MOPS.  Podkreśliła, że jest zadowo-lona z tego, w jakiej kondycji pozostawia ośrodek. -  Zostaje z wysoką jakością pracy, z pięk-

nym budynkiem. Dziękujemy za to,  że on tak wygląda. Możemy być dumni, że mamy takie wa-runki dla pracowników. Napraw-dę nam wszyscy zazdroszczą. Jak przyjechali dyrektorzy ośrodków z innych miast, to po prostu mie-li smutne miny, że nie mają ta-kich warunków pracy – uśmiech-nęła się dyrektor Wlazły, która w ośrodku przepracowała 38 lat, przez 12 była jego dyrektorem. 

Na koniec było już bardzo osobi-ście. - Zadanie wypełniłam, w do-brych zawodach wystąpiłam, bieg ukończyłam, wiary ustrzegłam, bo tej wiary w pracę dla drugiego człowieka i empatii nie straciłam. Bardzo wam wszystkim dziękuję za te lata współpracy. Dziękuję za waszą życzliwość. We wdzięcznej pamięci zachowam nie tylko was, ale radnych wszystkich kadencji,  z którymi było mi dane współ-pracować – podkreśliła szefowa MOPS, która dostała brawa od radnych i bukiet czerwonych róż. Podczas sesji radni i prezydent uhonorowali także naszą redak-cję z okazji 30-lecia obecności na rynku medialnym. „Z okazji 30-lecia funkcjonowa-nia składamy wyrazy uznania za wieloletnią, pełną zaangażowa-nia i profesjonalizmu działalność na rzecz społeczności oraz ży-czymy, by kolejne lata obfitowały w dalszy rozwój i sukces” – mówił odczytując treść dyplomu gratu-

lacyjnego prezydent Nowej Soli.Na ręce redaktora naczelnego „TK” przewodniczący rady mia-sta Andrzej Petreczko przekazał także pięknie oprawioną kopię uchwały z 20 września 1991 r. Dotyczy przystąpienia miasta do spółki z ograniczoną odpowie-dzialnością „Krąg” i jest podpisa-na przez legendę samorządowej Nowej Soli, ówczesnego szefa rady Zdzisława Biegańskiego.– Chciałbym w tym miejscu podziękować wszystkim redak-torom naczelnym. Jest tu z nami Monika Owczarek, wieloletnia re-daktor – bardzo ci dziękuję, Mo-niko, za włożone serce, za pracę. Proszę też obecnego redaktora 
o przekazanie wszystkim pracow-nikom podziękowań za to, co „Ty-godnik Krąg” przez 30 lat zrobił dla Nowej Soli, a zrobił bardzo dużo – powiedział przewodniczą-cy Petreczko.W imieniu redakcji dziękujemy!

Mariusz Pojnar 

Grażyna Wlazły dostała gromkie brawa od nowosolskich radnych 
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Życie zaczyna się po siedemdziesiątce!
- Nie potrafi ę usiedzieć w domu, nie wyobrażam sobie życia na nudnej kanapie – mówi Ludmiła Rudziakowicz, szefowa 
Nowosolskiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku

Rafał Krzymiński: Od kiedy 
Nowosolski Uniwersytet Trze-
ciego Wieku jest na swoim 
w Centrum Aktywności Spo-
łecznej przy ul. Kasprzaka 12?

Ludmiła Rudziakowicz: Do CAS przenieśliśmy się 1 marca z budynku szkoły podstawowej nr 8. W połowie marca otrzyma-liśmy informację o umowie naj-mu pomieszczeń. I nie ukrywam, że cena jest dla nas zbyt wysoka. Musieliśmy poszukać współloka-tora, nowosolską fundację Jupi, która zajmuje się pomocą dzie-ciom z niepełnosprawnościami. Obecnie wspólnie urządzamy jedną z byłych dużych klas. Mamy nadzieję, że razem przygotujemy ciekawe projekty.
Ilu macie słuchaczy?W pierwszym semestrze – je-sienno-zimowym - mieliśmy ok. 90. To mniej niż kilka lat temu, seniorów odstraszyła pandemia. Po przeprowadzce, w semestrze wiosennym jest jeszcze gorzej, bo z różnych form aktywności na uniwersytecie korzysta ok. 50 osób. Cóż, nasza poprzednia siedziba znajdowała się w cen-trum Nowej Soli, a obecna, choć piękna i elegancka, jest na pery-feriach miasta. I starsze i scho-rowane osoby, w dodatku niepo-siadające samochodu, musiały zrezygnować z zajęć. Mamy jed-nak nadzieję, że pozyskamy no-wych słuchaczy z okolic ul. Ka-sprowicza. Chyba potrzebna jest solidna reklama naszej placówki w nowym obiekcie (śmiech). Na-sze biuro działa dwa razy w tygo-dniu, w środy i czwartki, od 10.00 do 12.00. Apelujemy o gremialne zapisy.
A dlaczego warto do was 

przyjść?Uniwersytet Trzeciego Wie-ku uskrzydla seniorów, daje im nowe życie, nadzieję, satysfakcję z zajęć, możliwość kształcenia ustawicznego. Czasem bywa tak, że w młodości seniorzy nie mieli okazji studiować albo rozwinąć jakiś swój talent: artystyczny, 

muzyczny, poetycki czy kulinar-ny. My dajemy im szansę nadro-bienia straconego czasu na eme-ryturze. Mogą uczyć się języków obcych. Oferujemy trzy lektora-ty językowe: rosyjski, angielski i niemiecki. Dodam, że podczas nauki rosyjskiego śpiewaliśmy ukraińskie pieśni ludowe. Rosyj-ski, jezyk wroga, trzeba poznać (śmiech). W przyszłym roku pla-nujemy wznowić zajęcia z języka czeskiego. Współpracujemy z no-wosolskimi instytucjami kultu-ry: muzeum, biblioteką i domem kultury. I dzięki temu nasi se-niorzy uczestniczą w imprezach, spotkaniach, wernisażach, spek-taklach. Dyrektor domu kultury organizował przepiękne imprezy muzyczne z transmisją satelitar-ną. Czuliśmy się, jakbyśmy byli na koncercie na żywo. W trakcie przerwy była kawa i ciastko. Bez-płatnie użyczył nam salkę na na-sze spotkania: zabawy karnawa-łowe, wieczorki taneczne, dzień kobiet, wigilię. Te wszystkie, także intelektualne aktywności sprawiają, że nasi słuchacze są w doskonałej formie umysłowej. I aby nie być gołosłowną, zapra-szam od 8 kwietnia do Muzeum Miejskiego na bezpłatne zaję-cia plastyczne. Grażyna Graszka i Kamila Malcherek potrafią za-razić artystycznym bakcylem. Teraz, przed Wielkanocą, pewnie będziemy robić pisanki i przygo-towywać świąteczne stroiki. Ale wcześniej szykowaliśmy między innymi wyroby z gliny i papieru oraz malowaliśmy ikony. Dodaje nam to skrzydeł! Co ciekawe, nie-które koleżanki zabierają na te ar-tystyczne warsztaty wnuki. Moja wnuczka mieszka w Poznaniu i muszę chodzić sama. Męża nie-stety nie wyciągnę, bo zrobił się niepoprawnym domatorem. Ale za to dzielnie spełnia się w roli mojego osobistego szofera.Uniwersytety Trzeciego Wieku zwykle dbają też o formę fizyczną seniorów?My też, nie jesteśmy w tym 

względzie oryginalni. Urucho-miliśmy sekcję nordic walking. W każdy poniedziałek odby-wają się spacery z cyklu „Po le-sie z kijkami albo bez”. Zbiórkę mamy pod wiatą koło szpitala.  Do przejścia jest konkretna trasa. To są wyprawy tematyczne i tak możemy np. poszukiwać wiosny. W nagrodę raz w miesiącu, po spacerze, „sportowcy” spotykają się w zaprzyjaźnionej kawiarni. W ramach projektu współfinan-sowanego przez urząd mia-sta proponujemy taniec na sali w spółdzielni mieszkaniowej. Od nowego roku zatrudnimy nową panią instruktorkę. Zapraszamy też na zajęcia z gimnastyki, reha-bilitację ruchową. Nasze panie są fantastyczne, chętnych nie bra-kuje! Po długiej przerwie wzno-wiliśmy spotkania turystyki pie-szej, czyli pożyteczne spacery na łonie przyrody. Przewodniczką jest Grażyna Osypińska.
Pani też chętnie się gimna-

stykuje?Obecnie niestety nie, bo przy-trafiła mi się kontuzja kolana, ale jak się wyleczę, chętnie wrócę do aktywności.
Współczesny senior potrze-

buje jeszcze nauki komputera?Dzięki uprzejmości pana dy-rektora mamy warsztaty kompu-terowe w SP 8, bo u siebie brakuje na nie miejsca. Rzeczywiście nasi seniorzy w tym zakresie bardzo się podszkolili. Jeszcze kilkana-ście lat temu, niektórzy z nich bali się dotknąć komputera, bo jeszcze coś zepsują i trzeba będzie zapła-cić za naprawę. Teraz śmigają po internecie jak młodzi, dlatego też te warsztaty informatyczne są troszkę bardziej „specjalistycz-ne”. Seniorzy uczą się np. zgrywa-nia zdjęć z komórki na komputer czy opłacania rachunków przez smartfona. A co, chcemy nadążać za młodymi i iść z duchem czasów! Dodam, że mamy szkolenia z bez-piecznego korzystania z sieci. Se-niorzy nauczyli się też korzystać z mediów społecznościowych. To 

pomogło ludziom w kontaktach podczas pandemii, kiedy wszyscy byliśmy w izolacji. 
No właśnie, jak sobie radzili-

ście podczas pandemii?Na WhatsAppie założyliśmy grupy towarzyskie. Zebrania zarządu również odbywały się w formie online. Ważne informa-cje zamieszczaliśmy na stronie internetowej. W pandemii wyko-rzystaliśmy nasze umiejętności. Wspieraliśmy osoby chore i sa-motne, także telefonicznie.
Jak pani tra�iła do NUTW?Do grupy założycielskiej No-wosolskiego Uniwersytetu Trze-ciego Wieku w 2006 r. zaprosili mnie Teresa Kamińska z mężem, Andrzej Wichmann i Zefiryna Kulczewska. Te osoby wcześniej obserwowały, jak pięknie i twór-czo funkcjonuje Zielonogórski Uniwersytet Trzeciego Wieku. Utworzyliśmy zespół promujący uczelnię. Wszystkiego uczyliśmy się sami, ułożyliśmy uczelnię or-ganizacyjnie, założyliśmy organi-zację w KRS, napisaliśmy statut i regulamin wewnętrzny. Zareje-strowaliśmy się  22 lutego 2007 r., dlatego w tym roku w czerwcu hucznie obchodzimy 15-lecie ist-nienia.
Czyli szykuje się świętowa-

nie z pompą? Planujemy piknik, dokładnej daty jeszcze nie ustaliliśmy. Prze-pyszne torty obiecali nam rad-ny Mariusz Stokłosa i Krystyna Mazurkiewicz. Zaprosimy nasze zaprzyjaźnione uniwersytety z Zielonej Góry i Sulechowa, no-wosolskie szkoły, placówki kul-tury oraz oczywiście naszych słuchaczy i seniorów z CAS, czyli: Związek Emerytów Nauczycieli, Związek Emerytów i Rencistów. Wystąpi nasz przyjaciel Staś Ko-walski ze swoją kapelą i zagra nam pod nóżkę. Przewidujemy tańce, poczęstunek. Wydaliśmy kalendarz okolicznościowy dla naszych założycieli i długoletnich przyjaciół.
A dlaczego została pani 

w UTW tyle lat?Bo nie potrafię usiedzieć spo-kojnie w domu na kanapie i nie wy-obrażam sobie życia bez bliskiego kontaktu z ludźmi. Po przejściu na emeryturę krótko cieszyłam się wolnością. Przez wiele lat by-łam dyrektorem placówek kul-turalnych: Nowosolskiego Domu Kultury, Młodzieżowego Domu Kultury i Gminnego Domu Kul-tury. Przyzwyczaiłam się do ru-chu jak w ulu. Nie jestem typem klasycznej emerytki. Udzielam się w Lubuskiej Radzie Seniorów i jestem radną Lubuskiego Sej-miku Seniorów. Kocham pracę z dziećmi, młodzieżą. Przez wie-le lat organizowałam wielopoko-leniowe projekty, np. z młodzieżą z OHP posadziliśmy własny las. Co roku organizujemy tam pik-niki i sprawdzamy, jak nam urósł. 
Co zrobić, żeby wyciągnąć se-

niorów z domów?Trudno jest wyrwać seniorów 

z domu. Najlepiej organizować pikniki tematyczne dla seniorów i wnuków. Mamy piękne tereny nad Odrą i statek Laguna, który cumuje w porcie. Zróbmy święto latarni morskiej nad wodą. Dzie-ci i młodzież mogą przecież przy-gotować takie świecące lataren-ki i przynieść je wieczorem nad wodę. Prawda jednak jest i taka, że mamy zmiany cywilizacyjne. Czas pracy osób starszych się wydłuża, a na emeryturze wie-lu z nich prowadzi własne firmy i nie mają głowy na przyjemno-ści na uniwersytecie. A ci, którzy wychowują wnuki, zapisują się na UTW dopiero wtedy, kiedy te dorosną. I w konsekwencji nasza średnia wieku jest dość wysoka, dominują osoby 70 plus. Kiedy ja przychodziłam na uczelnię, mia-łam 57 lat, było wielu młodszych seniorów.
Dominują panie?Mężczyźni to rodzynki. Mamy świetnie tańczących panów. Większość z nich woli działkę, ło-wienie ryb i majsterkowanie.A jak już seniorzy przyjdą na uczelnię, to mają obawy?Na początku słuchacze są spło-szeni, boją się, że nie sprostają, samo słowo uniwersytet ich no-bilituje i wzbudza obawy. Ale po-tem „odkurzają się”, zaczynają o siebie dbać, żyć.
Jakie problemy mają osoby 

starsze w Nowej Soli?Nie mamy wielu problemów. Miasto nam pomaga. Dostępne są dla nas wszystkie placówki kul-tury. Karta seniora uprawnia nas do licznych zniżek np. w Parku Krasnala z wnukami. Mamy in-stytucje bardzo dobrze zajmujące się seniorami, np. Związek Eme-rytów i Rencistów. Działa Dom Dziennego Pobytu Senior Plus. Pani wiceprezydent Natalia Wa-lewska-Wojciechowska jest bar-dzo otwarta na potrzeby senio-rów. Dzięki pomocy finansowej miasta realizujemy obecnie dwa projekty: „Świat seniora w nowej rzeczywistości” i „Ruch to zdro-wie dla seniora”. Dzięki nim mo-żemy rozszerzyć ofertę dla na-szych słuchaczy. Z całego serca dziękuję za długoletnią pomoc i współpracę dyrekcji SP 8 w No-wej Soli.Widziałem wasze piękne kro-niki.Mamy świetne kroniki i cała nasza praca jest udokumentowa-na. Przez nasz UTW przewinęło się ponad 400 osób. Było nas kie-dyś 200 osób. Za naszą stronę in-ternetową otrzymaliśmy wyróż-nienie w konkursie. Co tu jeszcze wymyślić, żeby przyciągnąć słu-chaczy? Planujemy wycieczkę do Bolesławca z możliwością zakupu pięknej ceramiki. I takich wypa-dów będzie więcej. Organizujemy też pogaduchy na różne tematy historyczne, przyrodnicze. U nas nie ma mowy o nudzie, bo życie zaczyna się po sześćdziesiątce, siedemdziesiątce, osiemdziesiąt-ce. Wystarczy tylko je docenić!

Ludmiła Rudziakowicz
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Paszkowski o Solaninie:
Będzie mocna sekcja ukraińskiego kina
- Jesteśmy już po pierwszych rozmowach z potencjalnymi gośćmi i jurorami – mówi o 14. edycji Solanina szef festiwalu Konrad 
Paszkowski. W tym roku nowosolskie święto kina potrwa w dniach 24-28 sierpnia

Mateusz Pojnar: Co mo-
żesz już zdradzić naszym 
Czytelnikom?

Konrad Paszkowski: Wy-startowaliśmy z selekcją f i l-mów konkursow ych. Bardzo zachęcam młodych nowoso-lan do 21. roku życia, k tórzy mają trochę wolnego czasu i są kreat y wni, pełni pomy-słów, żeby zgłaszali swoje f i lmy szczególnie do kon-kursu niezależnego. Bo nasz fest iwal jest jednym z nie-licznych fest iwali k ina nie-zależnego w Polsce właśnie dla młodych t wórców. Tych, k tórzy dopiero zaczynają. Na początku mocno to ak-centowaliśmy, później, k ie-dy Solanin się rozrósł i do-stawaliśmy t ych f i lmów po 200-300, ci młodzi t wór-cy ginęli w t ym gąszczu ze względu na poziom. Konkurs niezależny robi-my po raz trzeci, t yle że dwa lata z rzędu przeprowadza-liśmy go w trakcie pande-micznych obostrzeń. Jestem bardzo zadowolony z tego konkursu i mam nadzieję, że w t ym roku będziemy mieli dużo zgłoszeń. Oczy wiście są jeszcze dwie kategorie: konkurs of fow y i animowany. Na zgłoszenia czekamy do 14 maja.
Pojawią się akcent y 

związane z wojną w Ukra-
inie?Już od kilku lat myśle-liśmy o t ym, żeby zrobić mocną sekcję kina ukraiń-skiego. I na t ym nam zależy w t ym roku. Też z racji tego, że w Nowej Soli już przed wojną było sporo Ukrainek i Ukraińców, a teraz przyje-chało ich jeszcze więcej. W k wietniu w ystartuje konkurs kina ukraińskiego dla młodych t wórców.

To dobry w yraz soli-
darności. Szczególnie że 
w t ym roku festiwali f il-
mow ych w Ukrainie raczej 
może nie być.Nie będą się tam odby wać i musimy być tego świado-mi. Nawet jeśli ta wojna za-kończy się wcześniej albo będzie przeciągała się t yl-ko w jednej części Ukrainy, jak od 2014 r. , to i tak wie-lu młodych reżyserów może nie wrocić do swojego kraju. Inni wrócili po to, by wal-czyć.Ukraińscy t wórcy w Pol-sce muszą u nas odnaleźć na nowo ważną część swojego życia. W ubiegł ym roku po raz pier wszy skorzystaliśmy z hali „Elek tr yka”. Ona jest duża, ale w tedy nie mogli-

śmy jej zapełnić ze wzglę-dów covidow ych. W t ym roku jest już inaczej i być może wejdzie tam nawet 150 osób. Na pewno będziemy chcieli ściągnąć drugi cyfro-w y projek tor – w tedy nowe polskie f i lmy pokażemy tak-że w języku ukraińskim.
A możesz zdradzić tego-

rocznych gości i jurorów 
festiwalu?Jesteśmy już po pier w-szych rozmowach, ale na ra-zie nie mogę niczego zdra-dzić [uśmiech]. Ogłaszamy ich w tedy, gdy mamy co naj-mniej 99-procentową pew-ność, że przyjadą. Myślę, że nie zawiedziemy, skoro wcześniej, w trudnych czasach, udało nam się ścią-gnąć Piotra Adamczyka. W minionym roku dosta-liśmy takie informacje od f irm producenckich, żeby ak torzy i reżyserzy jednak nie jeździli po fest iwalach, żeby później nie przy wo-zili na plany f i lmowe koro-nawirusa. Wydaje mi się, że w kontek ście kultur y to bę-dzie pier wszy normalny rok od 2020.

Nareszcie. Zaciekawiło 
mnie też to, że krótkome-
trażow y f ilm „Sukienka”, 
który został nominowa-
ny do Oscara, był również 
w waszym konkursie. I nie 
dostał nagrody.U nas dyskusja na temat tego f i lmu była zacięta. On już wcześniej w ygrał spo-ro nagród i jurorzy znali „Sukienkę”. Zawsze są dwie opcje: albo nagradzać f i l-mowców, k tórzy już zostali nagrodzeni, albo w yłuski-wać kogoś, k to robi bardzo dobre rzeczy, ale jest dopie-ro na początku drogi i Sola-nin mógłby mu pomóc. Jur y w ybrało drugą opcję.

W t ym roku festiwal w y-
startuje troszkę później.Zw yk le odby wał się w oko-licach trzeciego weekendu sierpnia, w t ym roku to bę-dzie ostatni weekend wa-kacji . Ten t ydzień dam nam więcej oddechu i być może pozwoli nam ściągnąć oso-by, k tóre chwilę wcześniej był yby jeszcze na urlopie. 

Uczestników ugościcie 
w hali „Elektryka” i tak jak 
w ostatnich latach w No-
wosolskim Domu Kultury?Tak. Mamy nadzieję, że bę-dziemy mieli też dostęp do mniejszej sali , gdzie wcze-śniej był punk t szczepień.

Nowosolski festiwal kina 
offowego stał się już daw-
no rozpoznawalną marką. 
Ile osób tworzy Solanina?

Około 50 osób, ale już na ostatnim etapie. Bo przez cał y rok to jest grupa ok . 20 ludzi ze Stowarzyszenia Solanizatorzy. 20 z nich to osoby z wolontariatu i plus minus 10 dojeżdżających na sam fest iwal. 
Dla was jako organiza-

torów na pewno to ulga, 
że wreszcie najpewniej 
wszystko będzie mogło od-
być się tak, jak przed pan-
demią?Zdecydowanie. Ale mam już tak, że nie za bardzo pa-miętam, jak było przed nią [uśmiech]. 

Witaj w klubie. Jakie f il-
my zobaczymy?Tak jak mówiłem – dawka ukraińskiego kina, ale też czeskiego, słowackiego, nie-mieckiego i oczy wiście pol-skiego. Na razie dogr y wamy szcze-gół y. Tak naprawdę program f ilmow y t worzymy w ostat-niej chwili, bo walczymy o premier y. Przyzw ycza-iliśmy do nich nowosolan. Niek tóre f i lmy mogli zoba-czyć z półrocznym w yprze-dzeniem. Jakiś kalendarz premier jest , ale dużo rze-czy będzie jeszcze do niego wskakiwać. Rozmow y i ne-gocjacje z t wórcami i dys-tr ybutorami f i lmów będą tr wał y nawet do dwóch t y-godni przed samym Solani-nem. W k wietniu i maju też dużo rzeczy się pow yjaśnia. Będziemy o t ym informować na naszej stronie interneto-wej i na Facebooku. 

Konrad Paszkowski (fot. Kasia Klimkowska)
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„Zaraza”. Igor Brudny na tropie
Biblioteka zaprasza na spotkanie z Przemysławem Piotrowskim, autorem kryminałów. Według czytelników porta-
lu Lubimyczytac.pl czwarty tom jego serii jest najbardziej wciągającą książką roku 2021 w kategorii kryminał, sensacja/
thriller

Chodzi o książkę „Zaraza”, któ-rej głównym bohaterem jest ge-nialny inspektor Igor Brudny. Nie znosi kompromisów i rozwiązuje sprawy nie do rozwiązania.- Przemysław Piotrowski wy-grał w tej kategorii z najpopu-larniejszymi pisarzami z Polski i zagranicy – podkreślają orga-nizatorzy spotkania autorskiego w nowosolskiej bibliotece. Oprócz jego „Zarazy” nominowane były: „Billy Summers” Stephena Kinga, „Wybaczam ci” Remigiusza Mro-za, „Wilkołak” Wojciecha Chmie-larza, „Dziennik śmierci” Chrisa Cartera, „Mroczne sekrety” Mar-cela Mossa, „Nabór” Vincenta V. Severskiego, „Schronisko” Sama 

Lloyda, „Terapeutka” B.A. Paris i „Zmora” Roberta Małeckiego.- Ta nagroda to dla mnie ogromne zaskoczenie. Konku-rencja była niesamowita, więc sama nominacja do wąskiego grona top 10 to już wielkie wy-różnienie – mówi Piotrowski. - O triumfie danej książki de-cydują czytelnicy i czytelnicz-ki, więc tym większa radość, że na wygraną nie do końca miała wpływ popularność danego au-tora czy autorki. Do tej pory nakładem Wydaw-nictwa Czarna Owca ukazały się cztery tomy sagi o Igorze Brud-nym: „Piętno”, „Sfora”, „Cherub” i „Zaraza”. 29 czerwca ukaże się 

piąty – „Bagno”. Przemysław Piotrowski jest także autorem thrillera hi-storycznego „Kod Himmlera” (2015), książki „Droga do piekła” (2016), dwóch powieści z cy-klu „Radykalni”: „Terror” (2017) i „Rebelia” (2018) oraz thrille-ra psychologicznego „Matnia” (2021). Wszystkie jego książki sprze-dały się w ilości 150 tys. sztuk.Przemysław Piotrowski to były dziennikarz sportowy, a potem śledczy w „Gazecie Lubuskiej”.„Jego książkowe narracje sły-ną z licznych i dość brutalnych opisów ekstremalnej wręcz przemocy. Wielu recenzentów 

zauważyło też, że Przemysław Piotrowski pisze niezwykle dy-namicznie, wręcz filmowo. Są niemal gotowymi scenariusza-mi – czytamy w zapowiedzi spotkania w Nowej Soli. - Sam pisarz jest miłośnikiem mocne-go, mrocznego kina i literatury, dobrze przemyślanych i zawi-łych historii. Zgodnie z jego fi-lozofią literatura popularna ma być przede wszystkim porząd-ną, wzbudzającą silne emocje, a przez to angażującą czytelni-ków rozrywką”.Spotkanie odbędzie się w naj-bliższy piątek o godz. 18.00 w Galerii pod Tekstem.
Mateusz Pojnar

Przemysław Piotrowski do Nowej 
Soli przyjedzie w piątek (fot. mat. 
organizatora)

Pohandlują w Parku Krasnala
Nie ma co czekać, startujemy 

z trzecią edycją Nowosolskiej 
Wyprzedaży Garażowej stowa-
rzyszenia Nowosolska Paczka! 
- Zapraszamy już w najbliższą 
sobotę 9 kwietnia – uśmiecha 
się jedna z organizatorek Wan-
da Świdzińska- Cieszę się, bo wydaje się, że nasz pomysł jest trafiony. Przy-

niesione rzeczy z garażu czy ze strychu – jak widać – cieszą się zainteresowaniem kupujących. I taki był cel – mówiła na naszych łamach po drugiej edycji Wanda Świdzińska, pomysłodawczyni wyprzedaży.Wyprzedażowa impreza, na której można kupić różności, ale też się ich pozbyć, od razu przy-padła do gustu nowosolanom.

Dlatego Nowosolska Paczka przyjmuje zgłoszenia do udziału w trzeciej edycji imprezy. Można się zapisać drogą mejlową – wy-stawca przesyła chęć udziału w wyprzedaży na adres wanda-as@wp.pl. Wtedy dostanie na swojego mejla regulamin i kartę zgłoszenia, którą musi wypełnić i odesłać z powrotem. Wówczas otrzyma potwierdzenie przyję-

cia zgłoszenia. Informację o tym, ile jest jesz-cze miejsc, organizatorzy regu-larnie publikują na FB – profil Nowosolska Wyprzedaż Garażo-wa. - Obowiązuje zasada pierw-szeństwa, jeśli chodzi o stanowi-ska na wyprzedaży – podkreśla Wanda Świdzińska. - Pod da-chem domku grillowego mamy 

18 miejsc, a osiem na alejce do domu – z własnym stołem, para-solem i małym namiotem.Terminy spotkań na wyprze-daży: 9 kwietnia, 14 maja, 11 czerwca, 9 lipca i 8 sierpnia. Za-wsze to są soboty w godz. 10.00-17.00. Miejsce: domek grillowy w Parku Krasnala.Widzimy się w sobotę!
(matp)

Niezwykła przejażdżka 
- Z całego serca dziękujemy członkom Wolnej Motocyklowej Grupy Nakama, grupy Wilki Wataha i Motosolanom. Niech oka-
zane nam dobro powróci do was wielokrotnie pomnożone – wyrażają wdzięczność nowosolskim motocyklistom podopieczni 
i opiekunowie Ośrodka Oparcia Społecznego. Za niezapomnianą przejażdżkę 

Ośrodek Oparcia Społecznego mieści się w budynku Stowarzy-szenia Dzieci i Młodzieży Nie-pełnosprawnej „Pomóż nie będę sam” przy ul. Wojska Polskiego 30 b w Nowej Soli. Znajduje się w nim mieszkanie wspomaga-
ne dla osób z niepełnospraw-nością intelektualną i sprzężo-ną.  Obecnie zamieszkują tam cztery osoby w ramach pobytu stałego oraz dwie w ramach po-bytu czasowego w tzw. pokoju wytchnienia. 

- Dzięki realizowanemu pro-jektowi „Nasze mieszkanie – na-sza przyszłość” mieszkańcy uczą się tu samodzielności, zdobywa-ją różnorodne umiejętności, a  także spełniają swoje marze-nia – mówi Agnieszka Jasińska 

z Warszta-tów Terapii Z a j ę c i o w e j przy Stowa-r z y s z e n i u „Pomóż nie będę sam”. J e d n y m z takich ma-rzeń była przejażdżka na motorze. Żeby to ma-
rzenie mo-gło się ziścić, był potrzeb-
ny motocykl 
i motocykli-sta. I tu ze 
spont anicz-ną pomocą przyszli Syl-
wia i Henryk J a n k ow s c y. Okazało się, że pan Hen-ryk nie tylko dysponuje odpo-wiednim motocyklem, ale i ser-cem otwartym na spełnianie marzeń innych osób.- Nie wiedzieliśmy, że miło-śnicy motocykli z Nowej Soli to tak wielka, zżyta rodzina. 

Dowodem na to jest fakt, że na podwórko naszego domu przy-jechał nie jedna, ale ponad 20 wspaniałych maszyn. Jedne to pieczołowicie odnowione cuda motoryzacji, inne to nowocze-sne motocykle połyskujące la-kierem i chromem. Ich wjazd z klaksonami i rykiem silników wywołał zdumienie i zachwyt nie tylko podopiecznych, opie-kunów, ale również przypadko-wych przechodniów – opowiada przedstawicielka osób z OOS. Kulminacyjnym punktem tego niezwykłego wydarzenia była przejażdżka jej podopiecznych w kolumnie motocyklistów uli-cami Nowej Soli. Błysk w oczach i roześmiane twarze były dowo-dem na to, jak wielką przeżyli przygodę. - Z całego serca dziękujemy członkom Wolnej Motocyklowej Grupy Nakama, grupy Wilki Wa-taha i Motosolanom. Niech oka-zane nam dobro powróci do was wielokrotnie pomnożone. Niech wasze motocykle mkną bez-piecznymi drogami ku spełnie-niu marzeń – wyrażają wdzięcz-ność podopieczni i opiekunowie mieszkania wspomaganego.  
Mariusz Pojnar 

Uczestnicy pomocowego eventu dla podopiecznych Ośrodka Oparcia Społecznego
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temat wojny, jakie są nasze od-czucia z tym związane, co myśli-my, jakich naszych komentarzy i zachowań dziecko było świad-kiem itd. Należy stworzyć sobie wstępną listę zagadnień, jakie w rozmowie z dzieckiem chce-my poruszyć, ale jednocześnie pamiętać o tym, by sztywno się jej nie trzymać, a skupić się na relacji i podążaniu za komuni-katami płynącymi od dziecka – podkreśla psycholożka.Tematu na pewno nie powin-no się podejmować na siłę. Je-żeli dziecko w danej chwili nie chce o tym rozmawiać – ma do tego prawo. Ale należy je za-pewnić, że jest się gotowym i otwartym na taką rozmowę, chce się ją podjąć i może się w każdej chwili zgłosić, gdy po-czuje taką potrzebę. Jeżeli dziecko nie chce z nami rozmawiać, warto zapytać, czy jest ktoś, z kim chciałoby pod-jąć ten temat lub już rozmawia-ło, a po pewnym czasie pono-wić próbę rozmowy. - W zależności od sytuacji i zachowań dziecka, żeby do-prowadzić do rozmowy, moż-na zacząć od komunikatu „ja”, np.: „Widzę, że jesteś ostatnio smutna/smutny; podenerwo-wana/podenerwowany; draż-liwa/drażliwy; przejęta/prze-jęty; zła/zły; przestraszona/przestraszony”. Wystarczy na-zwać emocję i opisać zachowa-nia świadczące o jej występo-waniu – zaznacza psycholożka z nowosolskiej poradni.Nazwać emocje Wachlarz emocji doświad-czanych przez osoby w obecnej sytuacji może być naprawdę bardzo szeroki, dlatego nale-ży pamiętać, by być ostrożnym przy interpretacji emocji dziec-ka, ale samo ich nazwanie może już być pomocne i zredukować napięcie emocjonalne. - Poprzez komunikaty „ja” po-winno się też wyjaśnić dziecku swoje ewentualne emocjonalne reakcje i zachowania, których być może niejednokrotnie było świadkiem. Choćby: „Zauważy-łaś/zauważyłeś pewnie, że je-stem ostatnio przejęta i smut-na, często oglądam wiadomości i płaczę. To jest spowodowane ostatnimi wydarzeniami, które się dzieją na świecie i o których chciałabym z tobą porozma-wiać”. Należy też zakomuni-kować dziecku ze swojej per-spektywy np.: „Zależy mi na rozmowie z tobą na temat wy-darzeń w Ukrainie” – zaznacza Bendyk-Wasilewska.Jeżeli do rozmowy dojdzie, to komunikaty dotyczące obecnej 

sytuacji płynące do dziecka po-winny być dostosowane do jego wieku, poziomu rozwoju po-znawczego, jak i emocjonalno-społecznego.Trudno jest stworzyć wska-zówki, które pasowałyby do każdego przypadku, bo każda osoba postrzega różne sytuacje indywidualnie. Dlatego w trak-cie rozmowy najlepiej zadawać otwarte pytania i czekać na re-akcję dziecka, by dowiedzieć się, jak się czuje; co wie na te-mat tego, co się dzieje w Ukra-inie; skąd to wie; czy w związku z tym chciałoby coś wiedzieć, o coś zapytać itp. - Wychodząc od tego, co dziecko już wie na dany temat, należy budować dalszy przekaz informacji, wyłącznie w nie-zbędnym zakresie, dla podsta-wowego zrozumienia obecnej sytuacji. Że jest wojna, że nie-stety podczas wojny cierpią ludzie, ale wielu z nich ucieka i znajduje schronienie w innych krajach, np. w Polsce. Że te oso-by potrzebują wsparcia, pomo-cy i dopóki sytuacja nie wróci do normy, będą żyli i przeby-wali pośród nas – podkreśla psycholożka.Kontrola treściNależy minimalizować ewen-tualne lęki dziecka o bezpie-czeństwo swoje i jego rodzi-ny. Oraz kraju, tłumacząc, że Polska jest silna i dodatkowo chroniona przez wojska innych państw, dlatego powinniśmy 

czuć się bezpiecznie. Jak podkreśla nasza rozmów-czyni, należy unikać wystawia-nia dziecka na oglądanie lub słuchanie przekazów o drama-tycznych treściach. Ale trudno jest tego całkowicie uniknąć, bo to temat wszechobecny w me-diach, internecie, w rozmowach dorosłych czy z rówieśnikami.Trzeba kontrolować treści, do jakich dziecko ma dostęp; tłumaczyć niezrozumiałe dla niego pojęcia, np. wojna hybry-dowa, NATO, dezinformacja. I zaznaczyć, że w związku z nią nie we wszystko należy bezre-fleksyjnie wierzyć...- W treściach przekazywa-nych dziecku trzeba za wszelką cenę unikać stygmatyzowania lub etykietowania jakiejkol-wiek narodowości i wytwa-rzania u dziecka negatywnych nastawień, postaw lub emo-cji w stosunku do nich. A jeże-li pojawią się ze strony dziec-ka jakieś negatywne opinie lub poglądy nieakceptowane spo-łecznie w stosunku do wojny lub poszczególnych grup osób w nią zaangażowanych, należy konsekwentnie i szybko reago-wać. Warto włączyć się z dziec-kiem w jakąś akcję charytatyw-ną, by wesprzeć Ukraińców, co da mu dobre wzorce, wzmocni altruizm i pozwoli poczuć, że po części ma się wpływ na po-prawę sytuacji – zaznacza Mo-nika Bendyk-Wasilewska. 
Mariusz Pojnar 

Zdaniem psychologów od te-matu wojny nie da się uciec i trzeba o niej z dzieckiem roz-mawiać, ale należy to robić delikatnie, z wyczuciem, ade-kwatnie do jego wieku. Jak tak trudną rozmowę przeprowa-dzić właściwie? Monika Bendyk-Wasilewska z Poradni Psychologiczno-Pe-dagogicznej w Nowej Soli prze-konuje, że to bardzo złożony temat. - Chciałabym mocno podkreślić, że należy rozma-wiać z dzieckiem na temat tego, co się dzieje. I tłumaczyć, bo dzieci często dużo więcej wi-dzą i wiedzą, niż nam się wy-daje. Nawet jeżeli nie są jesz-cze w stanie tego zrozumieć, ze względu na niedojrzałość swo-ich procesów poznawczych, to 

doświadczają intensywnie i od-czuwają bodźce emocjonalne, reakcje osób w środowisku i za-uważają zmiany środowiskowe. Innymi słowy czują, że coś się dzieje i należy omówić z nimi ten temat, bo zlekceważenie go pozostawia pole do domysłów polegających niejednokrotnie na tworzeniu katastroficznych wizji, piętrzenia się stresu, lęku, zaniepokojenia i innych nieprzyjemnych doznań, emo-cji – wyjaśnia psycholożka.Nie rozmawiać na siłę Dlatego, jak podkreśla Ben-dyk-Wasilewska, bardzo waż-ne jest wstępne przygotowanie się do takiej rozmowy z dziec-kiem. - Należy najpierw sprawdzić, czy sami jesteśmy na sile podjąć 
REKLAMA

Jak właściwie rozmawiać 
z dzieckiem o wojnie?
- W treściach przekazywanych dziecku trzeba za wszelką cenę unikać stygmatyzowania lub etykietowania jakiejkolwiek 
narodowości i wytwarzania u dziecka negatywnych nastawień, postaw lub emocji w stosunku do nich – mówi psycholożka 
Monika Bendyk-Wasilewska

Monika Bendyk-Wasilewska podkreśla, że należy minimalizować ewen-
tualne lęki dziecka o bezpieczeństwo swoje, jego rodziny i kraju

Ogłoszenie o pracę 
Przyjmę do pracy kobietę lub mężczyznę w � rmie tuningowej 

zajmującą się zabudową kamperów. Praca na terenie 

Nowej Soli/Modrzyca/Otyń.

 Zadania bieżące : 

obsługa narzędzi i urządzeń warsztatowych,• 
montaż urządzeń kampingowych, • 
dbałość o wysoką jakość wykonywanych prac,• 
dbałość o porządek w miejscu pracy.• 

 Wymagania :

prawo jazdy kat. B,• 
doświadczenie w branży samochodowej – mechanik, • 
stolarskiej i eklektycznej,

kreatywność i samodzielność w działaniu,• 
umiejętność planowania pracy i samodzielne podejmowanie • 
decyzji,

odpowiedzialność i sumienność w wykonywaniu powierzo-• 
nych zadań, 

motywacja do pracy i chęć współpracy,• 
rzetelne podejście do wykonywanych obowiązków,• 
umiejętność technicznego myślenia.• 

 Korzyści płynące z zatrudnienia :

wynagrodzenie od 3200 – 5000 pln – w zależności od • 
doświadczenia, zaangażowania i funkcji,

system premiowy uzależniony od wyników pracy,• 
dodatkowe nagrody pieniężne na święta, po roku • 
na wczasy/urlop,

rozwój osobisty,• 
możliwość przyuczenia,• 
niezbędne narzędzia do pracy,• 
miła atmosfera.• 

Zgłoszenia  prosimy wysyłać  mai lowo na adres 

motorversand75@onet.pl

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt pod nr telefonu: 

+ 4 8  6 9 3  7 2 7  6 2 7 . eprasa.pl 428b657920

tel:+48 693 727 627


Karol Harciarek nie planował wyjazdu na mecz Polska – Szwe-cja. Wyszło spontanicznie. Nie-dawno przeprowadził się na Śląsk i gdy dowiedział się, że baraże będą rozgrywane w Chorzowie, stwierdził, że nie może odpuścić takiej okazji. W końcu to histo-ryczny mecz.- Jestem z pokolenia, które do-świadczyło głównie rozczarowań ze strony polskiej kadry – przy-znaje. - Nie nastawiałem się na wielkie spotkanie. Na szczęście zagraliśmy świetny mecz, a at-mosfera na Stadionie Śląskim była jedną z najlepszych, jakich doświadczyłem na stadionach! Do Kataru pewnie nie pojadę, ale będę trzymał kciuki za „Lewego” i spółkę. Fajnie, że udało nam się awansować na mistrzostwa świa-ta, ale mam nadzieję, że w końcu 

uda nam się wyjść z grupy i po-walczyć o prawdziwe emocje w play-offach.Oby. Losowanie grup odbyło się w piątkowy wieczór. Trafiliśmy na Argentynę, Meksyk i Arabię Saudyjską.
„To trzeba przeżyć”Adrian Sala, były bramkarz Arki Nowa Sól, a dziś golkiper Sprotavii Szprotawa, na mecz Pol-ska – Szwecja pojechał z kolegami z drużyny. Jeden z nich miał fart i załatwił bilety. - Na pytanie „»Sa-lik«, jedziesz na mecz o Katar?” odpowiedziałem bez zastanowie-nia: oczywiście – uśmiecha się no-wosolanin.Do Chorzowa pojechali pocią-giem w dniu meczu. Adrian Sala mówi, że od początku było czuć stawkę tego spotkania.  - Bardzo dużo ludzi w bia-ło-czerwonych barwach, śpiewy, rozmowy o me-czu. Nastawienie ludzi bardzo pozytywne – opi-suje klimat. - Kogo nie za-pytałeś o wynik, nie było innej odpowiedzi niż ta, że Polacy wygrają!Sala podkreśla, że at-mosfera w Kotle Cza-rownic była nie do opi-sania. Kwintesencja piłki nożnej. Cały stadion w naszych barwach, ki-bice śpiewali hymn. - To trzeba przeżyć na wła-snej skórze – zaznacza piłkarz i zapalony kibic.  - Jeżeli chodzi o sam mecz 

– wynik bardzo dobry. Stawiałem na minimalną wygraną naszych i tak też się stało, choć to zwycię-stwo mogło być bardziej okazałe. W drugiej połowie mieliśmy spo-ro sytuacji, by podwyższyć wy-nik. Polecam mecze reprezentacji każdemu kibicowi piłki nożnej. To po prostu trzeba zobaczyć na wła-sne oczy. Coś pięknego.
Duma i jednośćDla Klaudii Bandurowskiej to był już drugi mecz piłkarskiej re-prezentacji na żywo. Pierwszy aż takiej rangi. Do Chorzowa razem z narze-czonym i jego rodziną wyruszy-ła pociągiem z Wrocławia. Już na dworcu widziała biało-czerwo-ne flagi, nie zabrakło głośnych okrzyków.- Godzinę przed pierwszym gwizdkiem widzieliśmy sznur samochodów. Ludzie chcieli do-jechać pod stadion – wspomina była siatkarka Aresa Nowa Sól. - Tłumy kibiców przed bramka-mi, a z nieba leje deszcz. Sprawnie wchodzimy na stadion, zajmuje-my miejsca. Hymn a cappella. I łzy wzruszenia. 54 tysiące kibiców na trybunach.Pierwsza połowa dla Klaudii to ciągły stres. - Brakowało bramek, a stawka meczu była wiadoma – uśmiecha się. - W końcu gaśnie część świateł, atmosfera grozy i wydłużona przerwa. Gdy światła wróciły, od razu gra podopiecznych Czesława Michniewicza się ożywiła. - Led-wo wyszli na drugą połowę, a tu karny. „Lewy” nie dotknął jeszcze piłki, a na trybunach już się cieszą – wspomina Klaudia Bandurow-ska. - Po golu – euforia. „Jeszcze je-den” – krzyczeliśmy.I stało się. Na 2:0 podwyższył Piotr Zieliński. Kibicom było mało – chcieli trzeciego trafienia. - Po końcowym gwizdku praw-dziwe szaleństwo – opowiada Klaudia. - Wiele osób znowu pła-kało, a na telebimach pojawił się napis „Kierunek Katar”. Cudownie być uczestnikiem takich wyda-rzeń, tej radości, dumy i jedności. Taka piłka nożna mi się podoba: jak się dużo dzieje i jak wygrywa-my [śmiech].Klaudia zaznacza, że liczyła na awans. Inaczej nie pojechałaby do Chorzowa. - Ale wiedziałam, że to będzie trudny, wyrównany mecz – przyznaje. - Narzeczony jest od-danym kibicem i dla niego to było ogromne przeżycie. Od dzisiaj oszczędzamy pieniądze na bilety do Kataru!
SerceJakub Nowakowski z Byto-mia Odrzańskiego pojechał na 

mecz z kumplem Norbertem.  - Jak wsiedliśmy w Bytomiu do pociągu, było sporo kibiców po-ubieranych w koszulki, szaliki – wspomina. I żartuje: - Już wte-dy większość nieźle świętowała sam wyjazd.Najpierw zatrzymali się w ho-telu w Katowicach, potem poszli 

na tramwaj. Było 2,5 godz. przed pierwszym gwizdkiem. - Wie-dzieliśmy, że wsiedliśmy do wła-ściwego tramwaju, bo zdecydo-wana większość pasażerów była ubrana w biało-czerwone barwy – opowiada Jakub. - W centrum wsiadło tyle osób, że trudno by-łoby włożyć szpilkę. Zaczęły się kibicowskie przyśpiewki i w ta-kiej atmosferze podjechaliśmy pod chorzowski stadion. Bytomianin podkreśla, że samo wejście na trybuny zrobiło na nim niesamowite wrażenie. Stadion Śląski był pięknie oświe-tlony. I wypełniony po brzegi fa-

nami polskiej reprezentacji. - Atmosfera? Taka, że aż chcia-ło się krzyczeć i śpiewać niemal przez cały mecz – uśmiecha się. - Przed i po meczu udało nam się pobić polski rekord decybeli na stadionie. Poprzedni należał do meczu z San Marino, wtedy kibi-ce zrobili hałas na 102 dB. Nam 

udało się zrobić 108 dB. Czyli po-biliśmy ten rekord z przytupem! Chciałem pojechać na ten mecz, bo jeszcze nigdy nie byłem na ta-kim piłkarskim wydarzeniu. Naj-lepszy mecz, na jakim byłem do tej pory, to spotkanie Arki Nowa Sól, gdy grała jeszcze w III lidze. Z najlepszym stoperem, moim wujkiem Tomkiem Nowakow-skim [uśmiech].Kuba puentuje: - Kierując się głową, obstawiałem 2:1 dla Pol-ski. Sercem – stawiałem na 2:0. Jak widać, warto wierzyć wła-snemu sercu.
Mateusz Pojnar
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Nasi w Kotle Czarownic,
czyli ten mundial jest nasz!
- Od dzisiaj oszczędzamy pieniądze na bilety do Kataru! – uśmiecha się Klaudia Bandurowska, jedna z kibicek i kibiców z po-
wiatu nowosolskiego, którzy byli na Stadionie Śląskim, gdy Polska w historycznym meczu pokonała Szwedów 2:0 i awanso-
wała do finałów mistrzostw świata

Karol Harciarek

Klaudia Bandurowska z narzeczonym Szymonem

Adrian Sala

Jakub Nowakowski eprasa.pl 428b657920
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Anna Badecka szefową bytomskiej kultury
BYTOM ODRZAŃSKI O wyborze kandydatki zdecydowała komisja kon-
kursowa

„W wyniku zakończenia procedury naboru na stanowisko dyrektora Miejsko
-Gminnego Ośrodka Kultury w Bytomiu Odrzańskim została wybrana pani 
Anna Badecka” – czytamy w oświadczeniu gminy. 
Badecka jest głogowianką. „Spełniła wszystkie wymagania formalne okre-
ślone w ogłoszeniu o konkursie oraz wykazała się wiedzą i umiejętnościami 
niezbędnymi do pracy na ww. stanowisku” – piszą urzędnicy.
Dalej czytamy: „O wyborcze kandydatki zdecydowała komisja konkursowa 
oceniając kwalifikacje, przedstawioną koncepcję i przygotowanie meryto-
ryczne”. Anna Badecka dostała 114,5 na 120 możliwych punktów.

(red)

Płonął, a oni płakali
BYTOM ODRZAŃSKI Pożar sprawił, że po ostatnim drewnianym wiatraku zostały tylko wspomnienia. - To był kawał historii 
miasta – mówi regionalista Ryszard Szczygieł. - Gdy spłonął, chciało mi się płakać

Gdy radny Bytomia Odrzań-skiego Adrian Hołobowicz usły-szał, że pali się wiatrak przy Młyńskiej, wsiadł z córką do sa-mochodu i pojechał na miejsce.Ogień był już wielki. Trawił za-bytek.- Byliśmy naocznymi świadka-mi, jak kawałek naszej historii dopala się – mówi Hołobowicz.O pożarze w zabytkowym drewnianym młynie strażacy zostali zaalarmowani w piątek 25 marca tuż po godz. 11.30. Stał na prywatnej posesji. Był pod nadzorem konserwatora zabyt-ków. Nie udało się go uratować. - Spłonął doszczętnie, kon-strukcja została powalona na ziemię ze względu na niebez-pieczeństwo samoczynnego za-walenia, bo został sam szkielet – mówił „Tygodnikowi Krąg” Ja-rosław Intek z Ochotniczej Stra-ży Pożarnej w Bytomiu Odrzań-skim.W akcji gaśniczej brało udział sześć zastępów strażaków z By-tomia, Przyborowa, Nowego Mia-steczka i trzy jednostki ratowni-czo-gaśnicze z Nowej Soli.- Ogień i dym na 30-40 metrów było widać już na wyjeździe z Bodzowa w stronę Bytomia – wspominał nasz Czytelnik Sła-womir Wasilewski.

„Pewien etap historii się 
zakończył”Wracam do Hołobowicza. - Ten wiatrak rzucał się w oczy, gdy je-chało się w kierunku Wierzbnicy i przekraczało przejazd kolejo-wy – podkreśla. - To była jedna z bardziej charakterystycznych budowli w Bytomiu Odrzańskim. W dodatku drewniana. Na dziś jedyną drewnianą wieżą zosta-je ta pożarnicza, którą aktualnie remontuje właściciel. Jako miesz-kańcowi i pasjonatowi lokalnej historii jest mi przykro, bo to był bardzo dobrze zachowany wia-trak. Właściciele dbali o niego, konserwowali. Na bieżąco uzu-pełniali ubytki, jak choćby przy okazji ostatnich wichur, kiedy po-leciały dwie-trzy deski. Był bar-dzo dobrze zachowany jako jeden z nielicznych w powiecie nowo-solskim. Szkoda, że przejeżdżając przez tory nie będziemy już mieli tego charakterystycznego wido-ku. Innym mieszkańcom też jest przykro.Joanna Dębicka, właścicielka te-renu, na którym stał wiatrak, na-

pisała w internecie: „Tak bardzo współczuję wszystkim ludziom głupio komentującym dzisiejszy pożar ostatniego zabytkowego wiatraka w naszym mieście. Stał na prywatnej działce, a my od wielu lat dbaliśmy o niego. Żeby stał!!! Straciliśmy historię swoje-go życia. Po każdej wichurze do-bijaliśmy brakujące deski. Straci-liśmy sprzęty, ale to nic. Kupimy kosiarki raz jeszcze. Wiele osób pamięta jeszcze moich wspania-łych dziadków, którzy resztką sił dbali o mienie zapisane w re-jestrze zabytków. Stała się trage-dia. Ogromny żal dla całego mia-

sta. Nie da się tego odbudować. Dziękuję wszystkim wspaniałym ludziom za pomoc. Pewien etap historii... po prostu się skończył”.
Ostatni MohikaninWiatrak, który spłonął, był zaznaczony już na planie Byto-mia Odrzańskiego z 1896 r. Widać go też na zdjęciu z lat 30. w miejskiej kro-nice. - Był używany długo. Jeśli dobrze pamiętam, praco-wał jeszcze w latach 70. XX wieku – po-wiedział „Gazecie Wyborczej” w Zielo-nej Górze dyrektor nowosolskiego mu-zeum Tomasz An-drzejewski. Nazwał wiatrak „ostatnim Mohikaninem”. Ryszard Szczy-gieł, bytomianin, regionalista i cho-dzące kompendium wiedzy o Bytomiu 

Odrzańskim: - To był kawał histo-rii miasta. Gdy spłonął, chciało mi się płakać. Ostatni młyn wiatro-wy. Na długo przed wojną właści-ciel, młynarz Seidel, zlikwidował wiatrak i urządził tam warsztat do tzw. regeneracji młyńskich kół metodą francuską, nawet od mły-nów wodnych. 
Fryderyk Wielki Szczygieł opowiada mi o in-nych młynach. Przedostatnim młynem wia-trowym w miasteczku był ten Kretschmera, już przed wojną przerobiony na młyn elektrycz-ny. Pracował jeszcze kilka lat po wojnie, powojennym właścicie-lem był Stefan Zabawski. Kiedy komuniści znacjonalizowali prze-mysł, przyjechała ekipa i zabrała mu wszystkie pasy transmisyj-ne. Później stał się magazynem gospodarczym. Stał długo, mniej więcej do połowy lat 70. - Kiedy budowali obwodnicę Bytomia, którą się jeździ na Głogów, wia-trak stał dosłownie na osi tej ob-wodnicy. I dlatego go zburzono – wspomina Szczygieł.Trzeci młyn – Henschel Mühle – stał przy ul. Polnej, na górce. Też został przerobiony na elektrycz-ny i również pracował kilka lat po wojnie. - W końcu, kilkanaście lat temu, zawalił się z powodu wi-chury – opowiada Ryszard Szczy-gieł. - Ale do dzisiaj pozostały po nim koła młyńskie. 

Były radny Bytomia Odrzań-skiego wymienia też inne mły-ny-wiatraki z dawnej historii miasteczka. Zwykle brały nazwy 

od nazwiska właściciela, choćby Werner Mühle. Był też „młyn szpitalny”, któ-ry również stał przy Młyńskiej, na wyjeździe do Wierzbnicy, czy „górny młyn”. Również wiatrak przy ul. Kożuchowskiej. - A na Za-torzu, jak się jedzie na Bonów, po-została po młynie studnia – mówi mi Ryszard Szczygieł. - Kilka-set metrów dalej, może kilometr, był jeszcze jeden młyn wiatro-wy, który spalił się w latach 50. XIX wieku. Co ciekawe, być może po tym spaleniu ten sam właści-ciel sto metrów dalej wybudował młyn wodny. On pracował prak-tycznie do wojny.Regionalista opowiada mi ar-cyciekawą historię związaną z jednym z młynów na rzecz-ce-strumyku. Prawdopodobnie, jak mówi legenda, wizytę złożył w nim Fryderyk Wielki, gdy był 

tutaj ze swoimi wojskami w cza-sie wojny siedmioletniej. Ten młyn nazywał się Henne Mühle – od kury. Młynarz miał zaprosić nie-

znanego mu człowieka, właśnie króla Fryderyka Wielkiego, któ-ry akurat przejeżdżał ze swoim giermkiem do obozu wojskowego w okolicach Bonowa i Bodzowa. Fryderyk zjadł pieczonego kur-czaka i spytał, jak nazywa się ten młyn. Właściciel odparł, że nie ma specjalnej nazwy. Na co król: od tego momentu, na cześć twoje-go pieczonego kurczaka, który mi zasmakował, niech nazywa się właśnie Henne Mühle.Nie wymieniliśmy wszystkich tego rodzaju budowli w dawnym Bytomiu Odrzańskim. W miastecz-ku było ich kilkanaście. Płonęły, a potem były odbudowywane. Nie-kiedy w innym miejscu. W niektó-rych z nich robiono restauracje.
Mateusz Pojnar

*dziękuję Ryszardowi Szczygło-
wi za pomoc w napisaniu tego tek-
stu

Bytomianie mocno przeżyli pożar młyna. Z prawej strony widzicie, jak wyglądał w roku 2006.  Razem z nim odeszła pewna epoka (fot. Sławomir Wa-
silewski/fot. ze zbiorów Ryszarda Szczygła)

Henschel Mühle stał przy ul. Polnej, na górce (fot. zbiory Ryszarda 
Szczygła)

Stary młyn Henne Mühle. Budynek istnieje do dziś (fot. zbiory Ryszarda 
Szczygła)

Werner Mühle. Na początku XX w. w tym miejscu 
wybudowano duży młyn elektryczny. Budynek 
stoi do dzisiaj (fot. zbiory Ryszarda Szczygła)eprasa.pl 428b657920
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REKLAMA

strach i niepewność. W najbliż-szych dniach damy wam znać, co będzie dalej. (...) Dziękujemy wam za wszystko”.Mamy dobre wiadomości. W środę nad ranem Angelika Pawlak poinformowała, że Maja jest już po operacji. „Wszystko poszło zgodnie z planem – pod-kreśliła. - Był moment, że leka-rze skończyli operację, ale oka-zało się, że coś jeszcze trzeba dopracować i wrócili na salę operacyjną. Przez to wszystko trochę się wydłużyło. Mimo ope-racji dwoch elementów w sercu dziś rano okazało się, że zrobią coś jeszcze – wymienią rozrusz-nik serca. Maja śpi, ma problemy z ciśnieniem, ale lekarze robią wszystko by jej pomóc...”.Mama Majeczki poprosiła o modlitwę. Bo przed nimi była 

najważniej-sza noc.W czwar-tek 31 mar-ca miała ko-lejne dobre wieści: „Ma-jeczka czuje się już lepiej! Minęła doba od operacji, jest na wła-snym odde-chu, wypi-ła już sporo wody i tro-chę mleka, ma odłączone kilka leków! Jutro prawdopodobnie będzie mogła przejść się po od-dziale. Razem z lekarzami nie możemy wyjść z podziwu, jak jest silna. Już tyle razy pokaza-ła nam, jak bardzo chce żyć! My 
widzimy pierwszy raz zmiany na lepsze, lekarze są zadowole-ni. Nadal prosimy o modlitwę. Jeszcze trochę przed nami, ale cieszymy się z pierwszych suk-cesów”.

Mateusz Pojnar

Maja już po operacji! 
BYTOM ODRZAŃSKI Angelika Pawlak, mama dziewczynki: - Już tyle razy pokazała nam, jak bardzo chce żyć! Nadal prosimy 
o modlitwę. Jeszcze trochę przed nami, ale cieszymy się z pierwszych sukcesów

Angelika regularnie opisu-je w internecie, na jakim etapie jest leczenie jej córeczki. W po-moc Majeczce włączyło się mnó-stwo ludzi, którzy razem zebra-li 2 mln zł na kosztowny wyjazd do bostońskiej kliniki. Dziewczynka i jej rodzice cały czas są w Stanach Zjednoczo-nych.Przypomnijmy. Najpierw waż-ne było cewnikowanie serca Mai. „Wszystko poszło dobrze, obyło się bez komplikacji – na-pisała 21 marca w sieci Ange-

lika. - Majusia jest silną dziew-czynką”.Później rodzina miała kil-ka dni, żeby się sobą nacieszyć. I przygotować na najtrudniej-szy krok.Po cewnikowaniu Mai Ange-lika Pawlak napisała też: „Dziś, zwiedzając oddział dla rodzi-ców czekających na swoje dzieci, które są w trakcie operacji, po-czuliśmy pierwszy stres, zaczy-na się. Zdawaliśmy sobie spra-wę, że ten dzień jest coraz bliżej, ale dziś poczuliśmy pierwszy Majeczka w klinice w Bostonie

Komitet odpowiada 
Józefowi Garbosiowi
KOŻUCHÓW Publikujemy list, który jest odpo-
wiedzią Społecznego Komitetu Mieszkańców na 
nasz wywiad z Józefem Garbosiem, prezesem 
fi rmy Irreco, która odpowiada za rekultywację 
składowiska odpadów w Mirocinie DolnymSzanowna Redakcjo,w wydaniu z dnia 22 marca 2022 Waszego pisma został opu-blikowany materiał „To może być koniec rekultywacji. Garboś: mam już po ludzku dość”.W wywiadzie, bo taką formę ma ten materiał, pan Garboś, pre-zes spółki prowadzącej rekulty-wację terenu po byłej żwirowni w Mirocinie Dolnym, wypowiada szereg kłamstw i oszczerstw pod adresem Społecznego Komitetu Mieszkańców Mirocina Dolnego. Jest to rażąca próba oczernienia, zdyskredytowania i przedstawie-nia w złym świetle członków te-goż społecznego ciała.Pomawia nas o próbę wymu-szenia jakiejś łapówki – niby na remont świetlicy. W ten sposób niby chcieliśmy się dać przeku-pić. Jest tylko jeden problem – pan ten z nami się w tej sprawie nie kontaktował, czyli nie mogło być takich ustaleń. W ogóle zdecydo-wana większość członków komi-tetu nie miała okazji do osobistego spotkania z prezesem Garbosiem. Znają go tylko z materiałów tele-wizyjnych i ze zdjęć w prasie re-gionalnej.Mimo kilkukrotnie deklarowa-nej chęci spotkania z Komitetem, nigdy do takowego nie doszło – jest to dziwne, chociażby z tego powodu, że na tym terenie to my jesteśmy gospodarzami, a Miro-cin Dolny jest naszą Małą Ojczy-zną.Pan Garboś jest tu „na chwi-lę” – skończy (a może, jak grozi – porzuci) rekultywację i pojedzie w inne miejsce „uszczęśliwiać” mieszkańców innej miejscowości.Od półtora roku Komitet walczy o swoją Małą Ojczyznę, jaką jest nasza miejscowość i otaczające je środowisko. W swojej działalno-ści przede wszystkim skupiamy się na doprowadzeniu do uchyle-nia błędnych decyzji Urzędów – 

Marszałkowskiego i Starostwa.To na podstawie tych decyzji prowadzone są pracę poza tere-nem faktycznym składowiska, de-cyzji, które zostały wydane z ra-żącym naruszeniem prawa – bez uzyskania uwarunkowań środo-wiskowych.W wywiadzie pan Garboś mówi, że wywieramy presję na urzę-dach. I to jest fakt... Ale nawet naj-większa presja nie skutkowała-by wstrzymaniem rekultywacji, gdyby wszystko było prowadzo-ne zgodnie z przepisami. A faktem jest, że nie wszystko jest OK.Inaczej Wojewódzki Inspek-torat Ochrony Środowiska nie wstrzymałby prac na terenie po byłej żwirowni. Lasy Państwowe nie montowałyby kamer dozoru-jących teren (właśnie, to nie Ko-mitet), a wreszcie – kontrole nie przyjeżdżałyby tak często.Niby próba wymuszenia łapów-ki i montowanie kamer to nieje-dyne konfabulacje pana Garbosia. Przytacza on jakieś wydarzenia, które nigdy nie miały miejsca i ni-gdy się nie wydarzyły. Są to informacje wymyślone przez tego Pana na potrzeby brud-nej walki z mieszkańcami. Jest to próba obniżenia wiarygodności naszych działań w opinii publicz-nej i jednocześnie odwrócenie uwagi od faktycznych problemów związanych z całą tą sprawą. Nie zgadzamy się na bezpodstawne, niepoparte żadnymi dowodami i szkalujące nas, z pomocą i za po-średnictwem środków masowego przekazu, wypowiedzi. Jesteśmy zniesmaczeni faktem, że taki ar-tykuł w ogóle pojawił się na ła-mach „Tygodnika” i tym, że nikt z nami przed jego publikacją nie rozmawiał i nie dał nam możliwo-ści sprostowania tych wszystkich kłamliwych stwierdzeń.
Społeczny Komitet Miesz-

kańców Mirocina Dolnego eprasa.pl 428b657920
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Wszystkie moje prace
 - W 2003 r. stanąłem do konkursu z 15 innymi kandydatami na stanowisko w Zakładzie Gospodarki Komunalnej w Bytomiu 
Odrzańskim. I rozpocząłem tam pracę  – o swoim życiu zawodowym opowiada Antoni Bernat, ostatni naczelnik gminy, a póź-
niej m.in. prezes, a teraz wiceprezes bytomskiego klubu piłkarskiego Odra

Urodziłem się w 1952 w Tar-nowie Byckim. Kiedyś analizo-wałem nazwę tej miejscowości. W końcu regionalista Ryszard Szczygieł doszedł do tego, że w tamtym miejscu przez ja-kiś czas istniała hodowla bydła i stąd słowo „Bycki”.Ojciec pracował na PKP, był kolejarzem. W 1970 sprzedał go-spodarstwo i przenieśliśmy się do Bytomia Odrzańskiego. Za-mieszkaliśmy w pobliżu dworca PKP przy Kolejowej 2/3.
„Wygrałem o dwa 
głosy”Pierwszą pracę podjąłem w Nowosolskich Zakładach Przemysłu Terenowego Tereno-wiec. Później byłem w wojsku, a po służbie wróciłem do zakła-du, który w 1973 r. zmienił na-zwę z Terenowca na Cynkmet. Nie bez przyczyny – w tamtym czasie przedsiębiorstwo świad-czyło usługi cynkownicze i mia-ły największy udział w produk-cji. Pół Polski tu przyjeżdżało. W mniejszym stopniu odbywa-ła się tutaj produkcja koszy do marketów w zachodnich kra-jach.W ‘77 zacząłem pracę w ZSMP w Zielonej Górze. Trzy lata póź-niej znów wróciłem do Cynkme-tu, a w ‘84 dałem się namówić na kandydowanie na naczelni-ka miasta i gminy Bytom Od-rzański. Kandydowałem wraz z panem Edwardem Pawlikiem, głównym mechanikiem Cynk-metu. Wygrałem o dwa głosy i zosta-łem ostatnim naczelnikiem gmi-ny.Gdy przestałem nim być, za-łożyłem spółkę. Pracowałem w handlu i od tamtego czasu handlu nie lubię, bo ani nie mam charakteru handlowca, ani nie lubię wciskania kitu. Poza tym to były trudne czasy transformacji: duże bezrobocie, mieszkańcy nie kupowali tak, jak wcześniej. Nikt już, jak za Polski Ludowej, nie stał w kolejce za meblami. Pro-ducenci mebli i innych towarów nie dawali  możliwości zapła-ty w dłuższym terminie – trze-ba było płacić szybko, a meble stały, bo nie było na nie popytu. I tak wspominam swoją przygo-dę z handlem – nie najlepiej.
Stacja oczyszczania 
wodyPo rozczarowaniu kupiec-twem znów się przebranżowi-łem i przez trzy lata pracowałem w Izbie Skarbowej w Zielonej Gó-rze. Później przeniosłem się do skarbówki w Nowej Soli, żeby skrócić dojazd do pracy. Ale szu-kałem czegoś innego.I tak w 2003 stanąłem do kon-kursu z 15 innymi kandydatami na stanowisko w Zakładzie Go-spodarki Komunalnej w Byto-

miu Odrzańskim. I rozpocząłem tam pracę.ZGK przechodził różne kole-je losu. Najpierw to było Rejo-nowe Przedsiębiorstwo Gospo-darki Komunalnej w Nowej Soli, a po zmianie ustrojowej zaczęło się dzielić na zakłady w poszcze-gólnych gminach powiatu. U nas stworzono Zakład Utrzymania Miasta, tzw. ZUM. Wcześniej, jeszcze jako naczelnik miasta i gminy, założyłem spółkę wod-no-ściekową w celu budowy oczyszczalni ścieków i kanali-zacji.Była wizja wybudowania oczyszczalni ścieków, by chro-nić środowisko. Nie było tak, jak teraz, że środki unijne można było dostać albo wygospodaro-wać coś z budżetu. Jedyna możli-wość sfinansowania budowy tej oczyszczalni była taka, że pie-niądze wpłacane przez zakłady i firmy na ochronę środowiska urząd wojewódzki przeznaczał na inwestycje służące właśnie takiej ochronie. Oprócz tego Spółka Wodno-Ściekowa obli-gowała przedsiębiorstwa, które działały na terenie naszej gmi-ny, do płacenia składek z tytułu zanieczyszczania przez nie śro-dowiska. I to właśnie te środki były przeznaczane na budowę oczyszczalni.To był trudny czas, bo ja stara-nia o tę oczyszczalnię zacząłem w 1986. Jak zleciliśmy wówczas opracowanie projektu, to trzy lata trzeba było na ten projekt czekać.
Pierwszy wodociąg W ZGK mieliśmy w planach zwodociągowanie miejscowo-ści, w których nie było wodo-ciągu, a mieszkańcy wodę czer-pali ze studni zlokalizowanych przy swoich gospodarstwach. Żeby taki wodociąg czy kana-lizację wybudować, potrzebne było pozwolenie wodnoprawne i na budowę. By takie pozwole-nie otrzymać, nadzór budowla-ny i starostwo w Nowej Soli żą-dali projektu.Pierwszy wodociąg, na które-go budowę otrzymaliśmy takie pozwolenie, ZGK wybudował ściśle zgodnie z projektem. Już po realizacji okazało się, że pro-jektanci popełnili błąd, bo prze-widziano rurę o zbyt wąskiej średnicy. W efekcie choć wody nie brakowało, nie byliśmy w stanie przepuszczać jej w ta-kiej ilości, jaka była potrzebna. Bardzo wyraźnie było to odczu-walne zwłaszcza latem.Pamiętam takie lato: było upalnie, 24 czerwca, koniec roku szkolnego. Rodzice napełnia-li dzieciom baseniki, polewali trawniki, schładzali się wodą, no i tej wody zaczęło brakować. To znaczy nam na ujęciu wody wody nie brakowało, ale nie było jak podać, żeby zabezpie-

czyć zapotrzebowanie na taką ilość. Co było począć? Projekt projektem, to nie był nasz błąd, ale to my musieliśmy temu za-radzić. Wymyśliłem, żeby stud-nie, z których czerpaliśmy wodę, połączyć ze stacją uzdatniania poprzez wybudowanie jeszcze jednej nitki rurociągu, ale tym razem o średnicy większej niż dotychczas funkcjonująca, za-projektowanej przez fachow-ców. I od tamtego czasu, czyli przez ostatnie 10 lat, nie ma już problemu z przesyłaniem wody do wszystkich odbiorców i go-spodarstw domowych.Wsie zostały zwodociągowane w latach 1995-1997. Inwestorem była gmina Bytom Odrzański. Poza Sobolicami, takim małym przysiółkiem z pięcioma gospo-darstwami. W Sobolicach gospo-darstwa korzystały ze swoich studni. Ale któregoś roku przy-szło suche lato i studnie im po-wysychały. Zaczęliśmy to badać. Okazało się, że jest różnica w po-łożeniu terenu, więc w jednych studniach była woda, w innych – mniej. Żeby zabezpieczyć pięć domów, wybudowaliśmy tam w 2007 r. wodociąg, ciągnąc go tutaj, przez pola i las Bonowa.Proces oczyszczania wygląda tak, że tzw. woda surowa, czer-pana bezpośrednio ze studni, jest podawana na filtry i tam oczyszczana przede wszyst-kim z żelaza i manganu. Taką wodę zazwyczaj raz w roku ba-damy w akredytowanym labo-ratorium. A dwa razy w mie-siącu badamy wodę, która jest przeznaczona do spożycia dla ludzi. Potem porównujemy wy-niki i sprawdzamy, czego jest za dużo. Bo w wodzie jest bardzo dużo związków chemicznych.By zminimalizować zanie-czyszczenia wód gruntowych – zwłaszcza w miejscach, w któ-rych są ujęcia wody – wyznacza się wokół nich strefę bezpośred-nią, obszar, na który nikomu nie wolno wchodzić ani tym bardziej uprawiać czegokolwiek. Wyty-czana jest także strefa pośred-nia, czyli okręg ziemi dookoła strefy bezpośredniej.Rolnicy stosują na swoich po-lach nawozy, wylewają gno-jownicę, więc należy zapobiec dostawaniu się tego do wód gruntowych i podziemnych.
Podziemne jezioro W tej chwili na terenie gminy Bytom Odrzański mamy czte-ry studnie: trzy wykorzysty-wane i jedną zapasową. Są na głębokości 50-70 metrów pod ziemią. Mamy takie szczęście – i dlatego nasza woda jest tak dobra – że w pobliżu Bycza jest podziemne jezioro o głęboko-ści około stu metrów. Woda jest stąd pobierana i uzdatniana na stacji uzdatniania wody. Mamy tu dwa zbiorniki, które miesz-

czą po 300 m sześc. Ta woda najpierw przechodzi przez fil-try, którymi są złoża kamieni i wapnia. I te filtry co jakiś czas należy przepłukiwać. Z filtrów trafia do zbiorników, a ze zbior-ników grawitacyjnie do miasta. Korzystamy z ponad 20-metrowego spadku terenu. Dzięki niemu mamy ciśnienie od 3 do 4 atmosfer, co wystarcza na dostarczenie wody do punktów odbioru. Na ul. Spacerowej i Po-przecznej to nawet 6 atmosfer. Bywało, że ludzie przychodzili z wnioskami, żeby im ciśnienie wody nieco zmniejszyć, bo było za duże. Normy mówią, że ci-śnienie do 6 atmosfer jest wła-ściwe. Jeśli jest jakieś miejsce, w którym ta wartość progowa może być przekroczona, stosuje się zawory redukcyjne.Mieliśmy kiedyś taką sytu-ację w Drogomilu. Ciśnienie wody było tak duże, że wyry-wało ludziom baterie ze ścian. Oczywiście zastosowaliśmy od-powiedni zawór redukcyjny, by je zmniejszyć.11 lat temu mieliśmy  dużą awarię na studni, przez co kilka dni nie było dostawy wody do mieszkańców. Nie było skąd jej czerpać, pompy przestały dzia-łać. Zawalił się odwiert. Oka-zało się, że jeden z filtrów nie był z blachy nierdzewnej, więc zwyczajnie zardzewiał. Napra-wa była nieopłacalna. Zawalili-śmy więc ten odwiert i w ciągu trzech kolejnych dni zrobiliśmy nowy na głębokość 70 m.Oczyszczalnia ścieków w By-tomiu Odrzańskim została od-dana do użytku w 1993. Miasto i miejscowości Bycz i Tarnów Bycki są skanalizowane. W po-zostałych miejscowościach 

funkcjonują przydomowe oczyszczalnie ścieków.
Odra i futbolZajmuję się też działalnością społeczną. Od wielu lat jestem związany Miejskim Klubem Sportowym Odra. Kiedyś byłem prezesem, teraz jestem wice-prezesem.Jako chłopak i młody mężczy-zna pogrywałem sobie w piłkę. Gdy po służbie wojskowej za-cząłem naukę w technikum wie-czorowym, brakowało mi czasu na granie. Ale jak już ukończy-łem szkołę w ‘77, zrobiłem w Warszawie kurs instruktora i w 1978 rozpocząłem tu pra-cę z młodzieżą. Byłem chyba pierwszym w Bytomiu instruk-torem w klubie sportowym. Klub jeszcze kiedyś nazywał się ZKS Cynkmet. Zrezygnowa-łem z tej funkcji, gdy zostałem naczelnikiem gminy. Ze wzglę-du na głosy, że naczelnikowi nie wypada za piłką biegać...Później jednak wróciłem do klubu i w 1996 r. zostałem pre-zesem. Od tego momentu zbie-rałem wycinki z gazet, groma-dziłem wyniki, tabele itd. I do dziś prowadzę kronikę klubu. Tu jest cała zgromadzona prze-ze mnie historia związanych z klubem ludzi. Chciałbym to kiedyś wydać drukiem.Szkoda tylko, że tak późno się za to wziąłem. Teraz mam słabo udokumentowany okres od 1947 do 1968 r. Dużo ludzi, którzy pamiętali tamte czasy, już odeszło. A ci, którzy jeszcze żyją, niestety niewiele już pa-miętają.

 wysłuchała 
Marta Joanna Brych

Antoni Bernat z kroniką klubową Odry Bytom Odrzański

eprasa.pl 428b657920

https://m.in/


16 aktualności
5 kwietnia         14/1563         rok XXXI

Lp. Nazwa podmiotu Adres Zakres oferowanych ulg Zakres usług / asortyment Godziny otwarcia

1. Szkoła Podstawowa
nr 2

Basen – ul. Gimnazjalna 11;Park Fizyki ODRANal. Z. Malczuka Wejście na basen: 3 złWejście do Parku Fizyki: 3 zł Sport, rekreacja i edukacja
Odran - Park Fizyki:pon.-pt.: 10.00-18.00sob.-niedz.: 12.00-18.00z wyłączeniem lipca i sierpnia, w któ-rych Park Fizyki czynny jestod pon. do nd. w godz. 12.00-18.00.Park Fizyki jest czynny sezonowo od kwietnia do października

2. Muzeum Miejskie Ul. Muzealna 20 Zniżka na bilety wstępu na eks-pozycje stałe w wysokości 50% biletu normalnego Edukacja, sztuka i kultura Pon.-pt.: 10.00-16.00Niedz.: 11.00-16.00
3.

Miejski Zakład
Gospodarki Komunalnej

Sp. z o.o.
Ul. Konstruktorów 2 5% rabatu na zakup wodomierza oraz usługę z montażem Pobór, uzdatnianie i dostarczanie wody oraz odprowadzanie i oczyszczanie ścieków Pon.-pt.: 7.00-15.00W każdą środę Biuro Obsługi Klienta czynne do godz. 17.00 

4.
Miejski Ośrodek Sportu 

i Rekreacji 

Ul. Św. Barbary 2,Al. Wolności 11,Ul. Portowa 13,Ul. Zjednoczenia 19

Rabat 50% na korzystanie z wiaty, domków grillowych w Parku Krasnala.Wynajem kajaków kanu i rowe-rów wodnych na przystani,korzystanie z kortu tenisowegoPływalnia Kryta Solan:pon.-pt. - bilet 4 zł,sb.-nd. - bilet 7 zł,cena za 1 godz.Rejsy Laguną: rejs 1 h – 12 zł, rejs 2 h – 16 zł, rejs przepływowy (z miasta do miasta) - 12 zł,rejs tematyczny 20 zł
Sport, rekreacja, rozrywka MOSiRPon.-pt.: 7.00-15.00Pływalnia SolanPon.-pt.: 6.00-21.30Sob.-niedz.: 8.00-20.30

5.
Nowosolski

Dom Kultury Ul. Piłsudskiego 49 20% na wszystkie organizowane wydarzenia artystyczne.13 zł za bilet na projekcje kinowe od pon. do czw. Kultura, sztuka, edukacja, rozrywka Pon.-pt.: 7.30-15.30 
6. Biblioteka Miejska Ul. Bankowa 3 Książka na telefon Edukacja, czytelnictwo, kultura i sztuka Pon.: 12.00-18.00Wt.-pt.: 10.00-18.00Sob.: 10.00-16.00
7.

EMPHIS
Gabinet Zdrowia

i Urody

EstakadaUl. Staszica 17/14 Rabat na masaże 15%Rabat na kinesiotaping 10% Masaże lecznicze, relaksacyjne, pielęgnacyj-ne, zabiegi dla par, konsultacje fizjoterapeu-tyczne, kinesiotaping
Pon.-pt.: 16.00-20.00Dodatkowo:Pon.: 12.30-14.00Wt.: 8.30-14.00Śr.: 10.00-15.00Czw.: 12.30-14.00Pt.: 12.30-14.00

8.
Salon kosmetyczny

BONITA

Miasteczko HandloweManhattanUl. Kupiecka - pawilon 82 10% na usługi podologiczne,darmowa konsultacja Zabiegi pielęgnacyjne, manicure, piercing, makijaż permanentny, podologia Poniedziałek: 10.00-16.00Wtorek: 10.00-18.00Środa: 10.00-18.00Czwartek: 10.00-16.00Piątek: 10.00-18.00
9. FONMED

Aparaty słuchowe Ul. Wojska Polskiego 43 10% rabatu na baterie i akcesoria do aparatów słuchowych, bezpłat-ne: badanie słuchu, dopasowanie aparatów, testowanie aparatów, serwis aparatów
Diagnoza i protezowanie osób z niedosłu-chem. Sprzedaż aparatów słuchowych i bate-rii oraz telefonów dla os. niedosłyszących Poniedziałek, wtorek, środa:od 8.30 do 16.00Wtorek i czwartek: 8.30 do 17.00

10. Stowarzyszenie P.A.R.K. Al. MalczukaPARK LINOWY Rabat 50% od biletu normalnego Park linowy Pon.-pt.: 12.00-18.30Sob.-nd.: 10.00-18.30 
11. Oxygen Studio Ul. Zachodnia 6Zielona Góra Rabat 20%, czyli 10 zabiegów w cenie 960 zł zamiast 1200 złZabiegi w twardej komorze hiper-barycznej Terapia hiperbaryczna Godziny otwarcia są ustalane indywi-dualnie, w zakresiePn.-pt.: 8.00-22.00Sob.: 9.00-14.00
12. Gabinet Tlenoterapii Ul. Długa 4a 25% zniżki na sesję w komorze hiperbarycznej pod ciśnieniem Terapia hiperbaryczna Pon.-pt.: 10.00-18.00
13. Gabinet kosmetyczny

VIOLA 
Os. Konstytucji 3 Majaza blokiem nr 4 10% rabatu na zabiegi kosmetycz-

ne w salonie

Manicure, pedicure, zabiegi z zakresu me-dycyny estetycznej, zabiegi wyszczuplające i modelujące sylwetkę, zabiegi kosmetyczne Pon.-pt: 10.00-19.00Sob.: 10.00-14.00
14.

Grupa Alivio spn.s.
Centrum

Wytchnieniowe

Ul. Gen. Sowińskiego 2Zielona Góra 10% na wszystkie usługi Centrum wytchnieniowe, opieka stacjonarna (całodobowa, dzienna, godzinowa) dla os. starszych i z niepełnosprawnościami, baza noclegowa, szkoleniowa i eventowa dla os. niepełnosprawnych, transport dla osób na wózkach inwalidzkich
Pon.-pt.: 9.00-17.00Opieka całodobowa

Strzał w dziesiątkę
- Obecnie program Nowosol-

ska Karta Seniora wspiera 36 
partnerów, którym serdecznie 
dziękujemy za zaangażowa-
nie, szczególnie w tym trudnym 
czasie, jaki mamy od począt-
ku funkcjonowania programu, 
związanym z sytuacją epide-
miologiczną, a obecnie kon�lik-
tem na Ukrainie – mówi Karina 
Jarosz, naczelniczka Wydziału 
Spraw Społecznych w nowosol-
skim urzędzie miasta Przypomnijmy, inspiracją do wprowadzenia programu na tere-nie miasta była potrzeba wzmoc-nienia aktywności nowosolskich seniorów poprzez zwiększanie ich 

zaangażowania w życiu społecz-ności lokalnej. Seniorzy w Nowej Soli to obecnie grupa ok. 11 tys. osób (60+). Jest to więc liczna grupa, której głos powinien być słyszany zarówno przez lokalne władze, jak i pozo-stałych mieszkańców miasta. To również ogromna grupa konsu-mentów, którzy każdego dnia ko-rzystają z usług lokalnych przed-siębiorców czy instytucji kultury i sportu.Celem programu jest przede wszystkim poprawa jakości życia nowosolskich seniorów, a także: zwiększenie dostępności do dóbr kultury, sportu i rekreacji i umoż-liwienie seniorom rozwoju swoich 

pasji, zainteresowań oraz aktyw-nego spędzania czasu wolnego, wzmocnienie kondycji finansowej seniorów i solidarności międzypo-koleniowej.- Po roku funkcjonowania NKS można śmiało stwierdzić, że wpro-wadzenie takiego programu na terenie miasta to „strzał w dzie-siątkę” - mówi Karina Jarosz, naczelniczka Wydziału Spraw Społecznych w nowosolskim ma-gistracie.Do końca marca kartę wydano 2500 nowosolskim seniorom, któ-rzy aktywnie korzystają z możli-wości, jakie daje karta. Przykła-dowo w 2021 r. z  oferty Miejskiej Biblioteki Publicznej (książka na 

telefon) skorzystało 71 seniorów, z oferty Nowosolskiego Domu Kul-tury 355, a ze zniżek, jakie oferuje pływalnia, skorzystano 5031 razy.Program nie mógłby jednak funkcjonować bez partnerów, tzn. lokalnych instytucji, przedsiębior-ców, którzy aktywnie włączyli się w realizację programu i wspierają seniorów poprzez system zniżek i ulg. - Obecnie program wspiera 36 partnerów, którym serdecznie dziękujemy za zaangażowanie, szczególnie w tym trudnym czasie, jaki mamy od początku funkcjono-wania programu, związanym z sy-tuacją epidemiologiczną, a obecnie konfliktem na Ukrainie – podkre-

śla Jarosz.Ddoaje, że lokalni przedsiębior-cy dostrzegają potrzebę wsparcia seniorów i są otwarci na miesz-kańców.  - Naszym celem jest również wyróżnienie tych miejsc, a przede wszystkim przedsiębiorców, wła-ścicieli, zarządzających, którzy po-przez swoje działania otwierają się na potrzeby seniorów. Chcemy promować te miejsca na terenie miasta, w których osoby starsze traktowane są w sposób szczegól-nie przyjazny, czują się swobodnie lub korzystają ze specjalnych przy-wilejów – podkreśla naczelniczka Wydziału Spraw Społecznych. 
Mariusz Pojnar 
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15. Exelence
Sklep Jubilerski Ul. Głowackiego 12/1

7% na zakup wyrobów ze złotaDo 30% na zakup wyrobów ze srebra10% na zegarki10% na galanterię skórzaną10% na pióra i długopisyGrawer gratis przy zakupie srebr-nego obrazkaGrawer w promocyjnej cenie przy zakupie powyżej 200 zł
Sklep jubilerski, pamiątki, zegarki i portfele Pon.-pt.: 10.00-18.00Sob.: 10.00-14.00

16. PSB Mrówka Nowa Sól Ul. Piłsudskiego 48 5% na cały asortyment, nie dotyczy towarów promocyjnych, wyprzedażowych i promocji we-wnętrznych Samoobsługowy sklep z sektora„dom i ogród” Pon.-sob.: 07.00-20.00
17. Zakład Optyczny

Irena Płótniak Ul. Piłsudskiego 31 30% na robociznę + gratis futerał do każdej wykonanej pracy oraz płyn czyszczący/przeciw paro-waniu Naprawa, sprzedaż okularów korekcyjnych i przeciwsłonecznych, progresywnych. Myj-ka ultradźwiękowa, lekarz okulista Pon.-pt.: 10.00-18.00Sob.: 10.00-14.00
18.

Gabinet
Zdrowia i Urody

Karolina Poprawa

EstakadaUl. Staszica 17/14 Zniżka 5% na zabiegi podologicz-ne, konsultacja gratis Podologia (odciski, modzele, pękające pięty, paznokcie wrastające i grzybicze, pedicure medyczny) Od pon. do pt. na zapisy
19. Zakład optyczny

A. Kapek – H. Tomczyk Ul. Wojska Polskiego 5 Naprawa okularów własnych – rabat 5%Przy zakupionych w zakładach – rabat 15% Pełny zakres dotyczący wykonania okula-rów, serwis gwarancyjny Pon.-pt.: 10.00-18.00Sob.: 10.00-14.00
20. drewnosztuczki.pl

Dagmara Bronk
Ul. Żagańska 20aSzprotawa 10% rabatu na zakupy produktów i warsztatów Wyroby z drewna, ozdoby i przedmioty użytkowe, kartki okolicznościowe, warsztaty rękodzieła Sklep internetowy,kontakt indywidualny

21.

SAW-GUM
Przedsiębiorstwo

Usługowo-Handlowe
Jacek Sawicki

Ul. Składowa 2 Rabaty do 10% na usługi Serwis opon samochodowych Pon.-pt.: 8.00-17.00Sob.: 8.00-14.00
22. Bitnair Ul. Wojska Polskiego 47 Ulgi od 5 do 10% na montaż i ser-wis klimatyzacji Montaż i serwis klimatyzacji samochodowej Pon.-pt.: 8.00-16.00 
23.

NA ZDROWIE
dietetyk

Anna Kulik
Ul. Pocztowa 10 Rabat 15% na usługi Poradnictwo dietetyczne w zakresie nadwa-gi i otyłości, chorób metabolicznych i chorób autoimmunologicznych Poniedziałek: 11.00-19.00Wtorek, środa: 10.00-18.00Czwartek: nieczynnePiątek: 8.00-14.00

24.
GABINET

ZDROWEJ STOPY
Malwina Kunisz

Ul. Szeroka 15 h Rabat 10 % na usługi Podologia – pielęgnacja i profilaktyka zdro-wych i chorych stóp Pon.: 10.00-18.00Wt.: 10.00-20.00Śr.: 8.00-18.00Pt.: 10.00-18.00
25. PUT KAS

Gabinet Naturoterapii Ul. Przyszłości 9 Rabat 10% na usługi Zabiegi wodorem molekularnym, masaż kamieniami bazaltowymi, koloroterapia, bio-tron, odnowa biologiczna, sauna, lipo laser, elektromasaże Wizyta po indywidualnej rezerwacji
26. Sklep

Sportowo-Turystyczny Ul. Zjednoczenia 15 Rabat na cały asortyment od 5% do 10% Sprzedaż detaliczna artykułów sportowych, turystycznych, rowerowych, wędkarskich, gier planszowych Pon.-pt.: 10.00-18.00Sob.: 9.00-14.00
27. Salon kosmetyczny

Zalotka Os. Konstytucji 3 Maja 13D 10% rabatu Zabiegi kosmetyczne twarzy, zabiegi podu-liczne, manicure, pedicure, stylizacja rzęs, henna Pon.-pt.: 10.00-19.30Czw.: 10.00-18.30Sob.: na zapisy
28. Księgarnia PIOMAR Ul. Św. Barbary 2 10% rabatu Księgarnia, artykuły szkolne, gry i zabawki, kartki okolicznościowe Pon.-pt.:10.00-18.00Sob.: 10.00-14.00
29.

Gabinet Fizjoterapii
Uroginekologicznej

Celina Chodziak
Os. Konstytucji 3 Maja 22F 10% zniżki na wizytę Fizjoterapia uroginekologiczna – nietrzy-manie moczu, stolca, obniżenie narządów miednicy mniejszej, fizjoterapia po ope-racjach ginekologicznych i urologicznych, terapia blizn Godzina wizyty po indywidualnym ustaleniu

30. BRICOMARCHE Ul. Północna 1 Zniżka 5% w każdy wtorek (nie dotyczy produktów objętych pro-mocją z gazetki i wyprzedaży) Sprzedaż detaliczna asortymentu z zakresu „dom i ogród” Pon.-sb.: 7.00-20.00
31.

Firma produkcyjno 
reklamowa FPD Piotr 

Dziug
ul. Arkadia 13 Rabat 30% na wynajem po-wierzchni reklamowej Reklama

32. Biuro Rachunkowe 
Danuta Barańska ul. Wrocławska 20 Rabat 5%-10% na rozliczenie PIT Biuro rachunkowe

pon. 07:30 – 15:30wt. 07:30 – 15:30śr. 07:30 – 15:30czw.07:30 – 15:30pt. 07:30 – 15:30sob. – nieczynneniedz. - nieczynne
33. www.�ilander.pl Adrian 

Waligóra ul. Inżynierska 8 Rabat 5% na zakupy artykułów szkolnych oraz plecaków Sprzedaż obuwie i odzieży sportowej, tury-stycznej, sprzętu turystycznego, plecaków, toreb
pon. 10:00 - 18:00wt. 10:00 - 18:00śr. 10:00 - 18:00czw.10:00 - 18:00pt. 10:00 - 18:00sob.10:00 - 14:00niedz. nieczynne

34. ETRAPER
ul Traugutta 12, Nowa Sólul. Pod Filarami Zielona Góra Rabat 10% na wszystkie nie prze-cenione produkty Sprzedaż obuwie i odzieży sportowej, tury-stycznej, sprzętu turystycznego, plecaków, toreb

pon. 10:00 - 18:00wt. 10:00 - 18:00śr. 10:00 - 18:00czw.10:00 - 18:00pt. 10:00 - 18:00sob.10:00 - 14:00niedz. nieczynne
35. Salon fryzjersko-ko-

smetyczny La VIVA ul. 1 Maja 3i Rabat 20% na makijaż perma-
nenty

Usługi fryzjerskie i kosmetyczne
pon. 09:00 - 18:00wt. 09:00 - 18:00śr. 09:00 - 18:00czw. 09:00 - 18:00pt. 09:00 - 18:00sob. 09:00 - 15:00niedz. zamknięte

36. PPH ROL-PEX

ul. Wilcza 13 - hurtowniaul. Moniuszki 5 - sklepul. Kwiatowa 13 - drukar-
nia

Rabat 10% na sprzedaż detalicz-ną i hurtową art. chemicznych i papierniczych, druki, reklama, 
opakowania

Druk off setowy, cyfrowy, introligatorstwo, produkcja kartonów i opakowań jednora-zowych,sprzedaż hurtowa i detaliczna art. z własnej produkcji oraz art. biurowych, szkolnych, zaopatrzeniowych, chemii gospo-darczej
- hurtownia i drukarnia - od pon. do pt. w godz, 8.00 - 16.00- sklep - od pon. do pt. 9.00 – 17.00

eprasa.pl 428b657920
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Jak rozmawiają ze sobą komputery? 
Ta młodzież potrafi  to „usłyszeć” 
W ramach obchodów „Dnia bezpiecznego internetu” w klasie 7 e Szkoły Podstawowej nr 8 im. Janusza Korczaka w Nowej Soli 
miały miejsce warsztat oraz konkurs z wiedzy o bezpieczeństwie w sieci. Zajęcia odbyły się pod hasłem „Jak rozmawiają ze 
sobą komputery". Poprowadził je Grzegorz Boruszewski, specjalista ds. cyberbezpieczeństwa

Konkurs zrealizowany został w oparciu o założenia tzw. CTF - Capture The Flag. Uczestni-cy musieli w określonym czasie w podanych zasobach odnaleźć jak najwięcej ukrytych komuni-katów - tzw. flag. Aby to osiągnąć, należało posłużyć się wiedzą zdobytą w trakcie warsztatu.Młodzież poznała m.in. cztery najważniejsze zasady bezpiecznej aktywności w internecie. Uczest-nicy dowiedzieli się też, jak naj-częściej działają cyberprzestęp-cy oraz co zrobić, aby nie dać się nabrać na ich sztuczki.

Ukrytych komunikatów w za-daniu konkursowym było sie-dem. - Komputery – tak jak my – rozmawiają ze sobą. Nasza roz-mowa polega nie tylko na tym, co słyszymy, ale też co widzimy: widać, czy nasz rozmówca się de-nerwuje podczas rozmowy, czy nie. To nie wynika z bezpośred-niego usłyszanego komunikatu, ale z tego, co możemy zaobserwo-wać. Komputery porozumiewają się dokładnie tak samo – przeko-nuje Grzegorz Boruszewski. I dodaje: - Na stronie interneto-wej sporo rzeczy widać, ale jesz-

cze więcej jest ukrytych pod daną stroną i na co dzień nie zwracamy na to uwagi. Natomiast dziew-czyny wyłapały te ukryte komu-nikaty.
Zagrożenia? „Choćby 
hejt, cyberprzemoc” Każdy uczestnik warsztatu otrzymał upominek przygo-towany przez Orange Polska. Zwycięski zespół: Lena, Oli-via oraz Zosia - zostały dodat-kowo wyposażone w książki poświęcone tematyce bezpie-

czeństwa w sieci. Jedną z nagrodzonych uczen-nic była Lena Prałat z 7 e, której wychowawcą jest Robert Nowa-liński: - Nie jestem dobra w ob-słudze komputerów, ale chcę powiedzieć, że w tym konkur-sie wystarczyło najpierw wy-słuchać pogadanki, zapamiętać jak najwięcej  i na koniec – w sa-mym zadaniu - wyciągnąć wła-ściwe wnioski – mówi siódmo-klasistka. Jej koleżanka Olivia Półtorak przyznaje, że komputer nie nale-ży do najłatwiejszych urządzeń w obsłudze. - Jeśli  traktujemy go hobbystycznie, to pewnie więk-szość powie, że jest inaczej. Ale jeśli się zagłębimy w to wszyst-ko, to robi się to dużo trudniej-sze – mówiła po wręczeniu kon-kursowych nagród Olivia. Podczas spotkania z eksper-tem od cyberbezpieczeństwa dowiedziała się o wielu zagro-żeniach sieciowych: - Choćby hejt, cyberprzemoc. Osobiście się z tym nie spotkałam, ale wi-dzę, co się dzieje. Ludzie w in-trencie czują się bezkarnie, bo niby są anonimowi. Ale to nie do końca prawda. Nie jest po-wiedziane, że jak się tworzy ja-kiś profil bez podania imienia i nazwisk to nie można namie-rzyć, kim jesteśmy.  

Cztery magiczne zasady Abyśmy i my zapamiętali, jak bezpiecznie korzystać z inter-netu, przypominamy te cztery "magiczne" zasady. - Co jest nierealne w rzeczywi-stości - jest też nierealne w in-ternecie! Antonio Banderas ani żołnierz armii USA z Syrii nie poproszą cię raczej o pomoc, przykro mi – obrazuje Boru-szewski. Kolejna zasada brzmi: co raz pojawia się w internecie - z in-ternetu już raczej nie znika! - Porzuć nadzieję, jeśli komuś naubliżałaś/eś i liczysz na bez-karność. Zwracaj też uwagę na to, co publikujesz w mediach społecznościowych - foto z ha-słem do maila przyda się pewnie nie tylko Tobie – przestrzega Bo-ruszewski. Zasada nr 3: pobieraj aplika-cje tylko wtedy, kiedy rzeczy-wiście ich potrzebujesz, tylko ze sprawdzonego źródła, oraz sys-tematycznie je aktualizuj.Zasada nr 4: Korzystaj z mana-gera haseł. aby Twoje hasła były długie i skomplikowane oraz ni-gdy nie powtarzały się w róż-nych serwisach. Tam, gdzie się da, używaj dwuskładnikowego uwierzytelniania!
Mariusz Pojnar

Od lewej: Olivia Półtorak, Grzegorz Boruszewski i Lena Prałat  

OBWIESZCZENIE PREZYDENTA NOWEJ SOLI
o przystąpieniu do sporządzenia 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 

z 2022 r. poz. 503) oraz art. 39 ust. 1 pkt 1 - 5 w związku z art. 46 ust. 1 pkt.1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 

o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o oce-

nach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2021 r. poz. 2373 ze zm.) z a w i a d a m i a m o przystąpieniu, w oparciu 

o uchwałę Nr LIII/470/22 Rady Miejskiej w Nowej Soli z dnia 24 lutego 2022 r., do sporządzenia miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla linii energetycznej 110 kV w Nowej Soli oraz przeprowadzenia strategicznej 

oceny oddziaływania na środowisko. Granice obszaru objętego planem obejmują obszar określony na załączniku 

graficznym do uchwały o przystąpieniu do procedury planu. Zainteresowani mogą składać wnioski do projektu planu 

miejscowego oraz prognozy oddziaływania na środowisko do Prezydenta Miasta na piśmie na adres: Urząd Miej-

ski w Nowej Soli, ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 12, 67-100 Nowa Sól, ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu 

Miejskiego w Nowej Soli lub drogą elektroniczną opatrzone bezpiecznym podpisem elektronicznym lub podpisem 

potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP, lub za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP na adres e-mail: 

nowasol@nowasol.pl w terminie do 26 kwietnia 2022 r. Wniosek powinien zwierać imię, nazwisko, nazwę i adres 

wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 

Informacje związane z przetwarzaniem danych osobowych uzyskanych w toku prowadzenia procedur dotyczących 

sporządzania aktów planistycznych. Administratorem danych osobowych przetwarzanych w wyniku uzyskania ich 

w toku prowadzenia procedur dotyczących sporządzania aktów planistycznych jest Prezydent Nowej Soli. Szczegóło-

we informacje dotyczące ochrony danych osobowych są dostępne w Biuletynie Informacji Publicznej oraz w Urzędzie 

Miejskim w Nowej Soli.
Prezydent Miasta

Jacek Milewski

Spotkaj się 
z Jabłońskim
Nowosolanin za książkę „Kulturalna Nowa Sól...” 
dostał niedawno Lubuskiego Wawrzyna w gło-
sowaniu czytelników. Teraz spotka się z nimi 
w muzeum

Muzeum Miejskie w No-wej Soli zaprasza na spo-tkanie autorskie z Edwar-dem Jabłońsk im. Placówka pod koniec 2021 r. w yda-ła jego k siążkę „Kult uralna Nowa Sól . Z dziejów zakła-

dow ych i miejskich domów kult ur y 1946-2010”. - A t a cieszy się niesłabnąc y m zainteresowaniem, o czy m dobitnie świadczy Lubu-ski Wawrzy n, czyli nagro-da l iteracka przyznawana rokrocznie najlepszy m pu-blikacjom w regionie – pod-k reślają w muzeum. W t y m konkursie Edward Jabłoński zost ał w y różnio-ny nagrodą publiczności . - Ty m bardziej l iczy my na obecność mieszkańców i udział w rozmowie o kul-t urze w Nowej Soli . Zapra-szamy! – mów ią muzealnic y, a my dołączamy się do tego zaproszenia .Dat a: czwar tek 7 k wiet-nia . Godzina: 17.00. Miejsce: muzeum w Nowej Soli .
(red)

Edward Jabłoński

eprasa.pl 428b657920
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Wpadnij na ostatni mecz Astry w rundzie 
zasadniczej!
W sobotę nie pozostawiliśmy złudzeń Sobieskiemu Żagań wygrywając w derbach Ziemi 
Lubuskiej. Przed nami ostatnie spotkanie Koliberków w zasadniczej fazie sezonu. W Nowej Soli 
zagramy z AZS UMK Toruń

21. kolejka II ligi:
Anioły Toruń – AZS UMK Toruń 3:0
SKS Gorzów – Orzeł Międzyrzecz 

1:3
Joker Powiat Pilski – Wilki Wilczyn 

3:1
Energetyk Poznań – Stoczniowiec 

Gdańsk 3:1
Trefl Lębork – Konspol Słupca 0:3

1. Astra 21 57

2. Anioły 21 55

3. Międzyrzecz 21 49

4. Powiat Pilski 21 48

5. Słupca 21 38

6. Poznań 21 35

7. Wilczyn 21 26

8. Sobieski 21 25

9. Gdańsk 21 16

10. Lębork 21 12

11. AZS UMK Toruń 21 9

12. Gorzów 21 8

Astra Nowa Sól – Sobieski 
Żagań 3:0 (25:18, 25:12, 25:17)Na parkiet wyszliśmy w skła-dzie: Kowalczyk, Skibicki, Czyr-niański, Janus, Nożewski, Jur-kojć, FoltynowiczW sobotni wieczór 2 kwiet-nia, punktualnie o godz. 20.00, Astra Nowa Sól, czyli lider roz-

grywek II ligi, rozpoczęła mecz z Sobieskim Żagań, ósmym ze-społem w tabeli. To były oczy-wiście derby, a na takie mecze kibice czekają szczególnie.Szybko poszło, trzeba przy-znać. To była jednostronna po-tyczka i ani przez chwilę kibice nie mieli wątpliwości, kto z tego starcia wyjdzie górą. Nowoso-

lanie pokazali, że są po prostu dużo lepszą drużyną, poza za-sięgiem Sobieskiego.W pierwszym secie wygrali-śmy 25:18, w drugim do 12, a w trzecim – do 17.Nie ukrywamy, że lubimy ta-kie scenariusze i nie będzie-my wybrzydzać! Kolejne trzy punkty wpadły na konto pod-

opiecznych trenera Norberta Śrona. Derby nasze! Pierwsze miejsce w tabeli również!Najlepszym zawodnikiem so-botniego meczu okrzyknięto przyjmującego Koliberków Pa-tryka Czyrniańskiego.Przed nami ostatnie spotka-nie w rundzie zasadniczej II ligi sezonu 2021/2022. W najbliż-

Astra Nowa Sól – AZS UMK 

Toruń

sobota 9 kwietnia, godz. 18.00

hala MOSiR przy ul. Botanicznej

szą sobotę 9 kwietnia w hali przy ul. Botanicznej zagramy z AZS UMK Toruń. Start meczu o godz. 18.00. Zapraszamy!
Mateusz Pojnar

Wygraliśmy pewnie 3:0 (fot. Artur Lawrenc) Koliberki biegną po marzenia o I lidze (fot. Artur Lawrenc)

Nie żyje Mirosław Liszka
Choć wszyscy wiedzieliśmy, że Mirek choruje, wiadomość, która nadeszła w miniony weekend, zszokowała środowisko pił-
karskie w Nowej Soli. W wieku 62 lat odeszła legenda Dozametu

Kiedy w 2020 roku pisałem tekst o 35-leciu awansu Dozame-tu Nowa Sól do drugiej ligi, wie-działem, że pierwszą osobą, do której muszę zadzwonić, jest Mi-rosław Liszka.Spotkaliśmy się wtedy w jego piwnicy na os. Konstytucji 3 Maja. Zrobił w niej coś w rodzaju pił-karskiego muzeum: na ścianach dużo zdjęć, w szufladach wy-cinki z gazet. Dużo piłkarskiego sprzętu: korki, koszulki, spoden-ki, getry, dresy. Proporczyki, pił-ki. I szalik Barcelony. - Wnuk mi przywiózł – uśmiechnął się.Zapytałem, czy pamięta, co wy-darzyło się 4 sierpnia 1985. - Wtedy to ja grałem w piłkę – odpowiedział w swoim stylu. - Czy byłem zestresowany, bo to był pierwszy mecz w drugiej li-dze? Ja nigdy nie jestem zestre-sowany, no co ty! Mam grać, a nie się stresować. Na starcie to był trudny dla nas mecz, bo jednak Radomiak był świeżo po spadku. Ale za dużo nie pamiętam z tego spotkania. Nawet pytałem o to kibiców, którzy siedzą na ławce przed blokiem – widziałeś ich. Nie kojarzyłem nawet, że ten pierwszy mecz był rzeczywiście z Radomiakiem, ale oni pamięta-li.Wtedy, w latach 80., jeden z dziennikarzy po meczu Doza-metu ze Stalą Stocznia Szczecin napisał: „W 29. minucie Liszka otrzymuje podanie od Krzyśko-wa i po minięciu kilku rywali kie-
ruje piłkę do bramki”. - Czterech okiwałem, do tego bramkarza i strzeliłem do pustej. Widziałeś: jest napisane. To był dla mnie naj-ważniejszy mecz w Dozamecie – wspominał wówczas Mirek.On kochał piłkę i w jego przy-

padku ta fraza nie jest banałem, tylko faktem. W sumie, gdyby policzyć wszystko, Mirek Lisz-ka grał w swojej karierze dla 11 klubów. Na piłkarską emeryturę przeszedł w Amatorze Bobrow-niki. Jego kariera trwała jakieś 
40 (!) lat. - Od samego początku nie było możliwości nie iść na trening, bo jak nie, to ojciec to szybko wy-jaśniał. Nie było taryfy ulgowej, grał w piłkę ojciec, bracia. Trze-ba było – mówił kiedyś w tek-

ście Marka Grzelki na naszych łamach. Mimo że był twardym facetem, na koniec tego artyku-łu rzucił melancholijnie o najlep-szych latach swojej kariery: - Ta-kiego czegoś już nigdy nie będzie w życiu...Czasami Mirek schodził do tej swojej piwnicy-muzeum, siadał i przeglądał archiwalia. Wspomi-nał swoją grę. I miał co wspomi-nać, bo w piłkę grał pięknie.O odejściu Mirka dowiedzie-liśmy się w sobotę późnym wie-czorem. I choć przecież wie-dzieliśmy, że choruje, ta smutna informacja i tak nas zszokowa-ła. Bo jak to, już nigdy nie zoba-czymy go na trybunach nowosol-skiego stadionu?Mirek przegrał swój ostatni mecz w życiu i pewnie jest wku-rzony na Sędziego, bo nie lubił przegrywać. Tak. Czasami trud-no przełknąć jakąś decyzję Sę-dziego.Dużo większe wspomnienie o Mirosławie Liszce opublikuje-my za tydzień. Jego bliskim i przy-jaciołom składamy najszczersze wyrazy współczucia i solidar-ności w tych trudnych chwilach. Tak bardzo nam przykro.Żegnaj, Mirek. Żegnaj, świetny piłkarzu. ***Ceremonia pogrzebowa Miro-sława Liszki rozpocznie się wyj-ściem z kaplicy cmentarnej w Oty-niu 8 kwietnia o godz. 12.00.
Mateusz Pojnar

Żegnaj, Mirku
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Start Agaty Pałki w Atenach
- Jestem zadowolony z jej występu – ocenia trener Olimpu Nowa Sól Dariusz 
Giedziun. Jego podopieczna w Grecji wzięła udział w pucharze Europy. 
Nowosolanka zajęła siódme miejsce

Zawody pucharu Europy juniorek odbył y się w stoli-cy Grecji . - To było dla Agat y kolejne przetarcie, ale odno-towała dobry w ynik – mówi jej k lubow y szkoleniowiec Dariusz Giedziun.Nasza zawodniczka starto-wała w kategorii 63 kg. Była rozstawiona z numerem dru-gim, miała wolny los.Pierwszą walkę Agata Pał-ka w ygrała z Turczynką Aey-ną Tutus. Wygrana w drugiej 

pot yczce ot worzyłaby jej drogę do zmagań o medal, ale niestet y judoczka Olim-pu ten pojedynek przegrała z Czeszką Anną Skalską.- Wtedy pozostała ry wali-zacja w repasażach – wspo-mina trener Giedziun. - O siódme miejsce Agata sto-czyła walkę z Greczynką Alexandrą Papagiannaki, z którą w ygrała przed czasem. Kolejna walka była o strefę medalową. Niestet y, uległa 

Chorwatce Ninie Simic, któ-ra zajęła miejsce trzecie.Podsumujmy: Agata sto-czyła łącznie cztery bit w y i ostatecznie zajęła siódmy plac.- Jestem zadowolony z jej startu – zaznacza Dariusz Giedziun. - Walki był y bar-dzo dobre. Przegrane są w y-nikiem drobnych błędów, nad którymi będziemy pra-cować.
Mateusz PojnarAgata Pałka wygrała dwie z czterech walk

Trójka przegoniła demony
Listopad 2021: nowosolanie prowadzą w Lesznie 10 bramkami, ale gubią przewagę i przegrywają z Realem-Astromal. Kwiecień 
2022: w drugiej połowie Leszno prowadzi już czterema bramkami, lecz Trójka wraca do gry i pewnie pokonuje gości. Po nie-
spełna pięciu miesiącach wzięliśmy rewanż po porażce trudnej do przełknięcia

Trójka Nowa Sól – Real-
Astromal Leszno 23:20 (12:10)Trójka: Rapiejko, Florczak (2 bramki), Kokot (1), Stelmasik, Bortnowski, Orliński (3), Kowal-ski (3), Jaskółka (1), G. Lisiewicz, Sz. Lisiewicz (2), Paszkiewicz (3), Hajnysz (7), Brychcy (1), Karp, Buda, DymkowskiPierwsza połowa meczu była 

bardzo wyrównana. Raz prowa-dzenie obejmowała Trójka, raz Leszno. Do szatni schodziliśmy przy dwubramkowej przewadze, która w serca kibiców wlała na-dzieję, że przed nimi radosny so-botni wieczór.Ale w drugiej części musiał być dreszczowiec, bo przecież nie można wygrać „na spokojnie”. Trójka po przerwie wyszła na bo-

isko senna, Real był bardziej skon-centrowany. W 45. minucie prze-grywaliśmy już 13:17...Potem przyszło odrodzenie! W cztery minuty rzuciliśmy czte-ry bramki i był remis. W drugiej połowie cuda w bramce wyczy-niał Grzegorz „Sigal” Lisiewicz, który postanowił sobie sprawić prezent już dzień przed swoimi urodzinami. Grzesiu, najlepszego!W decydującym fragmencie me-czu dobra dyspozycja Lisiewicza w bramce i skuteczność naszych szczypiornistów w ofensywie – m.in. Marcina Hajnysza, który tego dnia rzucił siedem bramek – sprawiły, że to Trójka zainkaso-wała bardzo ważne trzy punkty!Nowa Sól – Leszno 23:20.Trener Alan Raczkowiak pod-kreśla, że jego zespół w Nowej Soli może wygrać z każdym. I to pokazał w sobotę. - Spodziewa-łem się, że to będzie mecz walki i tak było – mówił na gorąco po spotkaniu. - Leszno w obronie jest dobrym zespołem. Musieli-śmy się mocno natrudzić, żeby zdobyć bramki – rzuty z drugiej linii totalnie nam nie wchodzi-

ły, ich bramkarz miał dobre wy-czucie. Dlatego musieliśmy szu-kać rzutów z pierwszej linii. One były z naszej strony, ale przy oka-zji robiliśmy sporo błędów tech-nicznych, gdy chcieliśmy do tych rzutów dojść. Kluczem u nas była obrona, straciliśmy tylko 20 bra-mek. Jestem pod wrażeniem na-szej gry.Ważne w sobotnim meczu było to, że Trójka przetrwała swój kryzys w drugiej połowie. - Naj-bardziej się boję, gdy wysoko prowadzimy – żartuje Raczko-wiak. - Cieszymy się, że tak do-brze zagraliśmy w obronie, do-datkowo „Sigal” dołożył od siebie i mamy trzy punkty.Maciej Orliński, kapitan Trójki: - Wygraliśmy i to jest najważniej-sze. Fajnie weszliśmy w ten mecz, później był mały przestój i sinu-soida, jak to u nas [uśmiech]. Mie-liśmy do przerwy dwubramkową przewagę i powiedzieliśmy sobie, że nie możemy przegrać kolejne-go spotkania na własne życzenie. Zwyciężyliśmy w głowach, bo pamiętaliśmy, że w Lesznie pro-wadziliśmy już 10 bramkami, ale 

koniec końców przegraliśmy. To w nas siedziało, mocno przeżyli-śmy ten mecz. Chcieliśmy wziąć rewanż i udało się. Graliśmy do końca z sercem. Jestem dumny z naszego zespołu. Brawo, Trójka! Najbliższy mecz zagramy po Wielkanocy z Ko-ścianem.
Mateusz Pojnar

18. kolejka I ligi:
Kościan – Oborniki Śląskie 35:36

Kąty Wrocławskie – Grodków 28:29
Świebodzin – Gorzyce Wielkie 38:27
Poznań – Zielona Góra 30:30 <2:4>

Legnica – Świdnica 30:26
1. Oborniki Śląskie 18 45

2. Kąty Wrocławskie 18 39

3. Poznań 18 39

4. Świebodzin 17 33

5. Zielona Góra 17 31

6. Grodków 17 27

7. Leszno 18 24

8. Gorzyce Wielkie 17 20

9. Świdnica 18 19

10. Kościan 18 18

11. Nowa Sól 18 17

12. Legnica 18 6

W sobotę byliśmy lepszym zespołem

Kibice, Ares potrzebuje wsparcia!
Od piątku do niedzieli w Nowej Soli będziemy grali baraże o awans do siatkarskiej II ligi. - Dziewczyny są zmotywowane. 
Pracowały na te zawody cały sezon, od sierpnia – podkreśla trener Radosław Abramczyk

W barażach siatkarki Aresa Nowa Sól zagrają z Mine Master Złotoryja, ECO Uni Opole i Polonią Łaziska Górne. Szczegółową rozpi-skę gier znajdziecie obok.Dwa zespoły przejdą do finałów, a stamtąd jest już awans do II ligi. - Mamy problem z halą – przy-znaje trener Aresa Radosław Abramczyk. W hali „Elektryka”, gdzie seniorki grają w rozgryw-kach trzecioligowych, jest centrum relokacji uchodźców. - „Elektryk” wyłączony, Botaniczna oblężona, zagramy chyba w hali przy ul. Św. 

Barbary – mówi Abramczyk. - Zde-cyduje jeszcze o tym Lubuski Zwią-zek Piłki Siatkowej.Gdy tylko będziemy wiedzieć na sto procent, w której hali odbędą się baraże, opublikujemy taką in-formację na naszym portalu www.tygodnikkrag.pl.- Szanse są, oby forma i zdrowie dopisywały – uśmiecha się trener Abramczyk. - Dziewczyny są zmo-tywowane. Pracowały na te zawo-dy cały sezon, od sierpnia. Trzy-majcie kciuki!
Mateusz Pojnar

8 kwietnia, piątek
17.00 – KKS Mine Master Złotoryja 

– ECO Uni Opole SA
19.00 – UKS Ares Nowa Sól – KS 

Polonia Łaziska Górne
9 kwietnia, sobota

16.00 – KS Polonia Łaziska Górne – 
ECO Uni Opole SA

18.00 – UKS Ares Nowa Sól – KKS 
Mine Master Złotoryja
10 kwietnia, niedziela

10.00 – KKS Mine Master Złotoryja 
– KS Polonia Łaziska Górne

12.00 – ECO Uni Opole SA – UKS 
Ares Nowa Sól Pierwszy mecz zagramy w piątkowy wieczór
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Czarni Rudno – Sparta Łęży-
ca 2:2 (2:2)Bramki: M. Sobczak 14’, 45+Czarni: M. Korotyszewski – R. Sobczak (38’ Białoskórski (81’ Kryca)), M. Sobczak (54’ Boru-szewski), Zięba (61’ Malinow-ski), Malec, Kubaszewski (46’ Leńczuk), G. Korotyszewski, Ka-sper (ż), Aleksandrowicz (ż), Ga-las, Wlekliński (77’ Muszyński)Zespół z Rudna w sobotę zre-misował 2:2 i wszystkie cztery bramki zobaczyliśmy w pierw-szej części gry. Na prowadzenie wyszli goście, na listę strzelców wpisał się Pa-weł Szpynda. Szybko wyrówna-liśmy, bo już cztery minuty póź-niej – królem polowania okazał się Mateusz Sobczak. Kolejny cios zadała Sparta w 40. minu-cie, znowu trafił Szpynda. Punk-tami podzieliliśmy się już w doli-czonym czasie pierwszej połowy za sprawą drugiego gola Mate-usza Sobczaka.Czarni notują remis i są na drugim miejscu w tabeli z do-robkiem 29 punktów. Nasi pił-karze zwracają uwagę, że to był ich ósmy remis w tym sezo-nie. „To było bardzo wyrówna-ne spotkanie, dlatego tym bar-dziej doceniamy ten punkt, bo dzięki wynikom innych drużyn 

wracamy na pozycję wicelidera i co najmniej przez kolejne trzy tygodnie pozostaniemy jedyną niepokonaną drużyną na wła-snym boisku” – cieszą się rud-nianie.Podopieczni trenera Mariusza Wawrowa w niedzielę pojadą do Przybyszowa, żeby zagrać z dru-gim Dębem. IV liga: ważny komplet punk-tów zdobyła w sobotę Koro-na Kożuchów. Wygrała u siebie z Czarnymi Żagań 3:1. Radość kibicom dali Łukasz Cygan, Ma-ciej Grochowski i Bartosz Tkacz. Teraz pojedziemy do Witnicy.Pierwsze trzy punkty w run-dzie wiosennej okręgówki zdo-był Dozamet Nowa Sól. W Ja-romirowicach pokonał Alfę pewnie 4:0. Dwie bramki strzelił Andrzej Kołodziej, po jednej do-łożyli Dariusz Nazar i Mateusz 

Juncewicz. W następnej kolejce nasz zespół zagra z Płotami.Odra Bytom Odrzański zdemo-lowała Kado Górzyn 7:0 po du-bletach Patryka Zawojka i Bar-tosza Frydrycha oraz golach Macieja Konsewicza, Tomasza Wróbla i Sebastiana Krawczyka. Oderka pewnie kroczy po awans, jej przewaga nad drugą drużyną 

to już 15 punktów! Lider klasy okręgowej zagra w niedzielę na wyjeździe z Ołobokiem. Pogoń Przyborów pokonała Szprotawę 3:1 po bramkach Kon-rada Gabigi, Remigiusza Smolina i Mateusza Glapki. Pogonistów czeka w sobotę mecz z Ochlą.
Mateusz Pojnar
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Dart i lepsze święta seniorów
Stowarzyszenie Nowosol-ska Paczka zaprasza na tra-dycyjny wielkanocny turniej darta. 

Odbędzie się już w najbliż-szą niedzielę 10 kwietnia o godz. 16.00 w Anomalii. Wpi-sowe to koszt 35 zł.
Uczestniczki i uczestnicy zagrają o Puchar Prezesa No-wosolskiej Paczki. - Zebrane pieniądze przeznaczymy jak 

zawsze na świąteczne zaku-py dla seniorów z Nowej Soli – mówi o celu szef NP Marciń Mańkowski. - Sprawmy, żeby 
Wielkanoc była dla nich bar-dziej radosna.Zapraszamy!

(red)

Czarni znowu wiceliderem
Rudnianie wykorzystali potknięcia innych A-klasowców i mimo że tylko zremisowali z Łężycą, wrócili na drugie miejsce 
w tabeli. - Co najmniej przez kolejne trzy tygodnie zostaniemy jedyną niepokonaną drużyną na własnym boisku – cieszą się 
nasi. Piszemy też, co działo się na innych boiskach

16. kolejka klasy A:Trzebiechów – Zawada 0:7Kargowa – Siedlnica 4:3Szlichtyngowa – Dąb II 0:1Siedlisko – Klenica 5:0Mieszko – Czciradz 0:1Lubięcin – Nowe Miasteczko 2:5
1. Kargowa 16 39

2. Rudno 16 29

3. Trzebiechów 16 28

4. Siedlisko 16 27

5. Zawada 16 26

6. Klenica 16 22

7. Łężyca 16 22

8. Czciradz 16 21

9. Nowe Miasteczko 16 20

10. Lubięcin 16 19

11. Dąb II 16 17

12. Szlichtyngowa 16 17

13. Siedlnica 16 15

14. Mieszko 16 11

21. kolejka IV ligi:Iłowa – Stilon 2:1Korona – Żagań 3:1Świebodzin – Witnica 2:1Nietków – Słubice 2:2Lechia II – Syrena 2:1Ilanka – Meprozet 1:1Spójnia – Dąb 2:1Celuloza – Murzynowo 3:0Czerwieńsk – Promień 0:1
1. Stilon 21 53

2. Dąb 21 40

3. Nietków 21 38

4. Spójnia 21 38

5. Promień 21 35

6. Świebodzin 21 34

7. Murzynowo 21 31

8. Meprozet 21 30

9. Słubice 21 29

10. Ilanka 21 27

11. Celuloza 21 26

12. Lechia II 21 26

13. Iłowa 21 26

14. Żagań 21 24

15. Korona 21 22

16. Syrena 21 20

17. Czerwieńsk 21 13

18. Witnica 21 11

18. kolejka okręgówki:Wschowa – Łęknica 1:0Płoty – Kunice 0:2Jaromirowice – Dozamet 0:4Odra – Górzyn 7:0Lubsko – Ołobok 1:3Pogoń – Szprotawa 3:1Tęcza – Ochla 1:1Chynowianka – Moczynianka 2:3
1. Odra 18 49

2. Ołobok 18 34

3. Lubsko 18 34

4. Tęcza 18 33

5. Jaromirowice 18 32

6. Kunice 18 31

7. Pogoń 18 30

8. Ochla 18 27

9. Szprotawa 18 27

10. Łęknica 18 27

11. Dozamet 18 26

12. Górzyn 18 17

13. Moczynianka 18 17

14. Wschowa 18 8

15. Chynowianka 18 6

16. Płoty 18 2

IDZIEMY NA MECZ!

okręgówka
sobotaDozamet – Start 17.00
klasa A
sobotaLubięcin – Trzebiechów 15.00Czciradz – Siedlisko 15.00

Nowe Miasteczko � Mieszko 15.00

Czarni Rudno zagrają teraz z Dębem II PrzybyszówDozamet wygrał 4:0 w Jaromirowicach (fot. KSD)
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Bieg do Pustego Grobu:
Sprawdźcie, jakie utrudnienia czekają kierowców
Już w najbliższą niedzielę kolejny ofi cjalny trening przed 8. Biegiem do Pustego Grobu. Jeśli zamierzacie pobiec w świątecznej 
imprezie, nie może Was tam zabraknąć! Zbiórka o godz. 15.00. Wiemy, już jak będą wyglądały utrudnienia w związku z sa-
mym biegiem 18 kwietnia

Pierwszy oficjalny trening odbył się w niedzielę 27 mar-ca. Przed nami próba general-na. Rozpocznie się w Niedzielę Palmową, 10 kwietnia o godz. 15.00. Start z ul. Witosa.A sam Bieg do Pustego Gro-bu odbędzie się 18 kwietnia, w wielkanocny poniedziałek. Biegacze ruszą o 14.00. Organizatorzy już teraz przepraszają mieszkańców za utrudnienia w ruchu. Planowa-ne jest zajęcie dróg, w sposób szczególny:- ul. Witosa, czyli w miejscu startu biegu, w godzinach od 13.00 do 15.30,- Parafialnej, czyli w miejscu mety, w godz. 13.00-17.30,

- pozostałe ulice w godz. od 14.00 do 15.30.Przypomnijmy trasę: ul. Witosa, Staszica, Piłsudskie-go, Głowackiego, Św. Barbary, Parkowa, Kościuszki, Staszi-ca, Matejki, 1 Maja, Staszica, Przemysłowa, Starostawska, Graniczna, Wilcza, Kamienna, Zamiejska, Chrobrego, Wodna, Wyspiańskiego, Wandy, Boha-terów Getta, Żwirki i Wigury, Korzeniowskiego, Św. Floriana, Kuśnierska, Witosa i Parafial-na. Bieg zostanie przeprowa-dzony przy zamkniętym ruchu drogowym. Już teraz zapraszamy na tra-sę kibiców!
Mateusz PojnarW biegu weźmie udział ok. 700 osób (fot. MMF Fotografi a Sportowa Jarek Chróściel)

Stracone Talenty wygrały 
NALS
Nowosolska Amatorska Liga Siatkówki: poznaliśmy mistrzów!NALS to liga dla siatka-rzy amatorów, którą od lat organizuje Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Nowej Soli . W środę zapadł y ostatecz-
ne w t ym sezonie rozstrzy-gnięcia na szczycie. W hali przy ul. Św. Barbary został 

rozegrany mecz f inałow y. Po kilkumiesięcznych zmaganiach w decydującym pojedynku zagrał y Stracone Talent y z Dzikimi Lisami. Po ciekaw ym meczu złoto padło łupem Talentów! Po-konał y Lisy 3:1.Dzień później, w czwar-

tek, mogliśmy obejrzeć mecz o trzecie miejsce. Astra Ju-nior pokonała Volley Boja-dła i to właśnie Astrowicze zakończyli rozgry wki z brą-zem.Wszystkim drużynom gra-tulujemy.
(red)

Stracone Talenty ponownie pokazały, że przymiotnik „stracone” jest 
w ich kontekście na wyrost! (fot. MOSiR Nowa Sól)

Zawojek bohaterem Odry!
Gol w doliczonym czasie gry dał drużynie z Bytomia Odrzańskiego awans do ćwierćfi nału lubuskiego szczebla pucharu 
Polski. - Esencja piłki nożnej! MECZYCHO – opisują to spotkanie działacze Oderki

Odra Bytom Odrzański to jedyna ekipa z powiatu no-wosolskiego, która nadal jest na pokładzie tegorocz-nego pucharu Polski. W 1/8 w ubiegłą środę mierzyliśmy się u siebie z Ilanką Rzepin, 10. drużyną lubuskiej IV ligi.Ten mecz był jednym wiel-kim rollercoasterem. Strzelanie zaczął Maciej Konsewicz, który dał Odrze prowadzenie w 25. minucie. Radość kibiców nie trwała długo, bo już dwie minuty później było 1:1 po golu Paw-ła Sidorowicza.Kolejne minuty to dra-mat podopiecznych trene-ra Grzegorza Tychowskiego. Odra straciła dwie bramki między 32. a 39. minutą. Dla Ilanki trafili Mateusz Klim-czak i Marcin Graczyk. W drugiej połowie dłu-go nie mogliśmy przebić 

się przez mur gości. Udało się w 75. po bramce Kacpra Koppenhagena.Odra poczuła, że to nie jest koniec. Że można w tym me-czu wrócić.W 80. minucie na 3:3 strzelił Bartosz Dziubański! Mecz zbliżał się ku końcowi, a wtedy kropkę nad „i” w do-liczonym czasie gry posta-wił Patryk Zawojek trafiając na 4:3!Gruby, gruby mecz!„Esencja piłki nożnej! ME-CZYCHO. Gramy dalej i mel-dujemy się w ćwierćfina-le wojewódzkiego pucharu Polski” – napisali działacze Oderki na Facebooku i za-śpiewali w szatni razem z piłkarzami tradycyjne „Bu-onasera”.Losowanie ćwierćfinało-wych par odbyło się w Lu-buskim Związku Piłki Noż-

nej w poniedziałek. Zagramy z Wartą Gorzów! Mecze od-będą się 20 kwietnia.
Mateusz Pojnar

Inne wyniki:
Iskra Małomice – Victoria 

Szczaniec 4:2
Piast Czerwieńsk – Lechia II 

Zielona Góra 1:4
Promień Żary – Meprozet 

Stare Kurowo 1:3
Budowlani Murzynowo – Cari-

na Gubin 0:8
Róża Różanki – Warta 

Gorzów 0:5
Odra Bytom Odrzański –

Ilanka Rzepin 4:3
Piast Iłowa – Lechia Zielona 

Góra 1:6
GKP Pszczew – Tęcza Kro-

sno Odrzańskie 1:2 
Patryk Zawojek strzelił w środę bardzo ważną bramkę (fot. Małgorzata Borowiecka)
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Orły partnerem Zagłębia
W Lubinie działacze Akademii Sportu Orły podpisali umowę o współpracy z ekstraklasowym Zagłębiem Lubin. - To dla nas 
duże wyróżnienie, ale też możliwość dalszego rozwoju – mówi Marcin Kula, prezes Orłów

Na mocy porozumienia Orły stały się klubem part-nerskim utytułowanego Za-głębia. Działacze nie kryją, że współpraca z lubinianami niesie za sobą korzyści dla szkolenia dzieci i młodzieży akademii z powiatu nowo-solskiego.Przede wszystkim ka-dra trenerska Orłów będzie miała możliwość uczestnic-twa w stażach i szkoleniach organizowanych przez Za-głębie. Grupy młodzieżowe Akademii Sportu Orły będą też brały udział w turnie-jach i sparingach organizo-wanych przez klub z Lubina, 

a wyróżniający się zawodni-cy trafią tam na testy.- To dla nas duże wyróż-nienie, ale też możliwość dal-szego rozwoju. Nawiązując współpracę z tak utytułowa-nym klubem dajemy też prze-konanie naszym młodym za-wodnikom, że w niewielkiej miejscowości mają również możliwość zaistnieć w pro-fesjonalnym sporcie. Oczy-wiście przy odpowiednim zaangażowaniu – podkreśla prezes AS Orły Marcin Kula.- Podpisanie tej umowy to wielka szansa dla naszych wyróżniających się zawodni-ków, którzy właśnie zysku-

ją możliwość sprawdzenia się wśród najlepszych – nie ma wątpliwości pierwszy trener Orłów Mirosław Ba-ranowski. - Jestem pewien, że ta współpraca zaowocuje jeszcze wyższym poziomem szkolenia w naszej akademii.Zagłębie Lubin to dwukrot-ny mistrz Polski (1992 i 2007 r.). Akademia Miedziowych jest uważana za jedną z naj-lepszych w kraju. To właśnie w Lubinie trenowali w prze-szłości m.in. aktualni repre-zentanci Polski: Piotr Zie-liński, Krzysztof Piątek czy Adam Buksa.
Mateusz Pojnar Zdjęcie z uroczystego podpisania umowy w Lubinie (fot. AS Orły)

Pierwszy sprawdzian przed mistrzostwami Polski 
Budowlani Nowa Sól grali w Karpaczu na turnieju masters. - Większość zawodników ostatni kontakt z piłką miała we wrze-
śniu, niektórzy zanotowali ponad rok przerwy – mówi szczypiornista Budowlanych Bartłomiej Hołubek

Organizatorem 1. Ogólnopolskiego Turnieju Kobiet i Mężczyzn w kategorii masters w Karpaczu była drużyna Ma-sters Jelenia Góra.To był pierwszy sprawdzian Budow-lanych Nowa Sól przed tegorocznymi mistrzostwami kraju oldbojów. - Mimo braku możliwości trenowania i braku hali zaprezentowaliśmy się nieźle – oce-nia Bartłomiej Hołubek z Budowlanych. - Ktoś musi być pierwszy, ktoś ostatni. Większość zawodników ostatni kontakt z piłką miała we wrześniu, niektórzy zanotowali ponad rok przerwy. Tylko mała garstka trenowała w Zielonej Gó-rze dzięki zaprzyjaźnionej drużynie.Hołubek przyznaje, że ten turniej po-kazał, jakie jego drużyna ma jeszcze 

braki i nad czym musi mocniej popra-cować. Ostatecznie nowosolanie zajęli ósme miejsce. Przegrali z Pogonią Szczecin Masters 7:8, WKS Grunwald Oldboy Po-znań 7:11 i Masters Świdnica 6:8. - Dobra wiadomość jest taka, że wzna-wiamy treningi w hali przy ul. Botanicz-nej – mówi Bartłomiej Hołubek. - Podzię-kowania dla wiceprezydent Nowej Soli Natalii Walewskiej-Wojciechowskiej za udostępnienie gadżetów promocyjnych naszego miasta, którymi obdarowali-śmy uczestników turnieju.Nasza załoga dziękuje też kolegom z Głogowa, którzy ją wsparli i zastąpili kontuzjowanych graczy.
Mateusz PojnarNowosolanie zajęli ósme miejsce (fot. Joanna Johansson)

Weekend z ręczną
Piątkowym meczem z Agrykolą Warszawa Trójka rozpocznie 1/16 mistrzostw Polski juniorów młodszych. Turniej w Nowej 
Soli potrwa trzy dni. - Chcemy pokazać się z jak najlepszej strony – mówi trener Młodej Trójki Zbigniew Malaczewski

Zawody w hali przy ul. Botanicz-nej zaczną się w najbliższy piątek o 16.30. Wtedy Sparta Oborniki zmierzy się z MKS CKS SMS Szcze-cin. Dwie godziny później w bój ru-szy Trójeczka. Na starcie zagra z UKPR Agrykola Warszawa. Tak upłynie piątek.A sobota? Tego dnia turniej roz-pocznie się już o 10.00. Wtedy Agrykola zagra z Obornikami. O 12.00 nowosolanie staną oko w oko ze szczypiornistami ze Szcze-cina.Co dalej? W niedzielę o 10.00 szczecinianie zmierzą się z Agry-kolą, a o 12.00 czeka nas mecz Trójka – Sparta Oborniki.Nowosolanie wcześniej zostali mistrzami Lubuskiego. - Dawno temu bywały u nas turnieje takie-go szczebla, ale ten będzie pierw-szy od dłuższego czasu – mówi trener Młodej Trójki Zbigniew 

Malaczewski. - Zwykle graliśmy je na wyjeździe. Na pewno tur-niej 1/16 będzie dla nas dobrym sprawdzianem.- Szykuje się fajna impreza, któ-ra będzie dobrą promocją piłki ręcznej – dodaje trener Malaczew-ski. - Jesteśmy pozytywnie nasta-wieni i chcemy pokazać się z jak najlepszej strony. Bardzo mocny jest zespół z Wielkopolski, środo-wisko typuje go nawet do pierw-szej czwórki. Ale to jest kategoria wiekowa, w której wszystko może się zdarzyć. Nasi zawodnicy indy-widualnie rozwinęli się i mam na-dzieję, że to przełoży się na grę zespołu. Mamy dwóch-trzech li-derów, na których jak każdy ze-spół będziemy bazować, jednak reszta też dobrze u nas funkcjo-nuje.Wstęp na turniej w Nowej Soli jest bezpłatny. Zapraszamy!
Mateusz Pojnar

TERMINARZ

Piątek 8 kwietnia
- godz. 16.30: Sparta Oborniki – 

MKS CKS SMS Szczecin
- godz. 18.30: Trójka Nowa Sól – 

Agrykola Warszawa
Sobota 9 kwietnia

- godz. 10.00: Agrykola Warszawa – 
Sparta Oborniki

- godz. 12.00: Trójka Nowa Sól – 
MKS CKS SMS Szczecin

Niedziela 10 kwietnia 
- godz. 10.00: MKS CKS SMS 

Szczecin – Agrykola Warszawa
- godz. 12.00: Trójka Nowa Sól – 

Sparta Oborniki

W sobotę młodzież Trójki odebrała złote medale za mistrzostwo Lubuskiego

eprasa.pl 428b657920
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Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy. Dane zwycięzców opublikowane w papierowej formie gazety oraz w formie PDF będą przechowywane bezterminowo.Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze strony 25.ZAZNACZ KRZYŻYK. Czytelny podpis osoby pełnoletniej:  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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Kupon z rozwiązaniem należy przynieść w ciągu 4 dni od daty ukazania się numeru 
(do piątku włącznie) do redakcji „Tygodnika Krąg” przy ul. Parafialnej 2 B w Nowej Soli. Piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną 
przez Gabinet Zdrowia i Urody EMPHIS za rozwiązanie krzyżówki z nr 13 („Opór ma zawsze jasno wytyczony cel”) otrzymuje: Edyta Złotkowska. Gratulujemy! Po odbiór nagrody prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do redakcji „TK”.ROZWIĄZANIE:IMIĘ I NAZWISKO:

BARAN - Miłość puka do Twoich drzwi, a Ty za-
miast się cieszyć, czujesz się zagubiony i sam 
nie wiesz, czego chcesz. Nie ma co tworzyć sce-

nariuszy, czasami dobrze zdać się na los. Jeśli coś ci 
jest pisane, samo dobrze się ułoży. 

BYK - Nie masz innego wyjścia, jak dokończyć 
wreszcie od tygodni odkładane domowe obo-
wiązki. Jeśli to zaniedbasz, czeka Cię wiele 

wyrzutów, nasłuchasz się pretensji pod swoim adresem 
i tylko pogorszysz domową atmosferę. Zobaczysz, że 
odrobina wysiłku z Twojej strony zaowocuje w przyszło-

ści.

BLIŹNIĘTA - Zadzwoń do rodziców, bo co-
raz bardziej czują się zaniedbywani. Bliźnięta 

mieszkające w domu rodzinnym też powinny poświęcić 
odrobinę czasu bliskim, którzy czują się źle, pomijani 
w Twoich ważnych życiowych decyzjach. Wybierz się 
na relaksujący spacer, może czas poruszać się, np. po 
lesie.

RAK –  Wiele spraw ostatnio na Ciebie spadło, 
zawodowych i rodzinnych. Wydaje Ci się, że nie 
masz siły i dłużej nie będziesz w stanie opierać 

się zmęczeniu. Nic bardziej mylnego, przekonasz się, że 
ze wszystkim sobie poradzisz. Postaraj się jednak zna-
leźć czas na relaks.

LEW - To dobry czas dla lwów. Wykorzystaj każ-
dy dzień załatwiając najtrudniejsze sprawy, bo 
z pewnością potoczą się po Twojej myśli. To rów-

nież dobry moment na nawiązanie nowych znajomości, 
z których może urodzić się wielka miłość. Z kolei dla lwów 
w związkach to dobry i spokojny czas.

PANNA -  Tradycyjnie masz wrażenie, że nie 
dzieje się u Ciebie nic dobrego. Patrzysz na in-
nych i zazdrościsz, że im się układa. Tymczasem 

u Ciebie nic złego się nie dzieje, a wręcz przeciwnie - 
jest dobrze. Przestań wreszcie nakręcać się negatywnie 
i spójrz na to, co masz i co osiągnąłeś, a nie na to, co 
mają inni. 

WAGA - Wydaje Ci się, że jesteś wypalony, a po-
chmurne dni nie mają końca i jeszcze bardziej Cię 
przygnębiają. Dobrze wiesz, że jak co roku dopa-

da Cię ten stan i szybko mija. Nie możesz poddać się no-
stalgii, a pesymistyczne myśli nie mogą Tobą zawładnąć. 

SKORPION - Skorpion jak zawsze do życia podchodzi na 
poważnie. Kiedy inni żartują, skorpion  zastana-
wia się, o co chodzi i w czym jest problem. Nie 
szukaj dziury w całym, tylko spuść z tonu i odrobi-

nę się uśmiechnij. Życie codzienne bez odrobiny humoru 
bywa trudne do zniesienia.

STRZELEC -  Biegniesz przed siebie niemal każdego 
dnia nie oglądając się do tyłu. Załatwiasz ko-
lejne sprawy, widujesz się z przyjaciółmi i znów 
biegniesz dalej. Dobrze Ci z tym i pod presją 

otoczenia wcale nie musisz się zmieniać. Każdy, kto Cię 
zna, wie, jaki jesteś i jak lubisz być człowiekiem czynu. 
Planuj powoli urlop, bo już czas przygotować zagraniczne 
wojaże.

KOZIOROŻEC - Wypocząłeś przez ostatnie dni 
i czujesz się wreszcie zadowolony. Sportowy 
wysiłek fizyczny dobrze Ci robi. Nie odpuszczaj 

i staraj się nadal trochę poruszać. Lepiej się wtedy czu-
jesz, masz jaśniejszy umysł. Pomyśl o tym, żeby na spor-
towe wypady zacząć zabierać swoją drugą połowę.

WODNIK - Nie upieraj się na siłę przy swoim, 
jeśli czujesz wewnętrznie, że nie masz racji. 
Często najlepiej jest w takiej sytuacji przyznać 

się do błędu i odpuścić. To pozwoli Ci wyjść z twarzą, 
a nawet zadziwić wielu swoją postawą. Samotne Wodniki 
czekają wyjątkowe chwile.

RYBY - Jak zwykle zbyt szybko się ekscytujesz 
i jeszcze szybciej wpadasz w złość. Sprawy, któ-
re wydają Ci się nie do załatwienia, pokonujesz 

z zadziwiającą lekkością. Twoi bliscy mogą być zmęczeni 
Twoim wpadaniem w spiralę strachu przed nadmiarem 
obowiązków. Poradzisz sobie i sam dobrze o tym wiesz.
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Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-
rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-
du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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Prezydent Miasta 
Nowa Sól 

działając zgodnie z art. 35 ust. 1 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. 
o gospodarce nieruchomościami 
(tj. Dz. U.2021.1899 ze zm.) infor-
muje, że w siedzibie tut. Urzędu na 
okres 21 dni, począwszy od dnia 
29 marca 2022 roku wywieszono 
wykaz nieruchomości przeznaczo-

nych do zbycia.

OBWIESZCZENIE BURMISTRZA OTYNIA
o przystąpieniu do sporządzenia 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. 
U. z 2022 r. poz. 503) oraz art. 39 ust. 1 pkt 1 - 5 w związku z art. 46 ust. 1 pkt.1 ustawy z dnia 3 października 2008 
r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o 
ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2021 r. poz. 2373 ze zm.) z a w i a d a m i a m o przystąpieniu, 
w oparciu o uchwałę Nr XLII.13.2022 Rady Miejskiej Otyń z dnia 24 lutego 2022 r., do sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego dla linii energetycznej 110 kV w Niedoradzu, Ługach, Konradowie i Zakęciu 
oraz przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko. Granice obszaru objętego planem obejmują 
obszar określony na załączniku graficznym do uchwały o przystąpieniu do procedury planu. Zainteresowani mogą 
składać wnioski do projektu planu miejscowego oraz prognozy oddziaływania na środowisko do Burmistrza Otynia na 
piśmie na adres: Urząd Miejski w Otyniu, ul. Rynek 1, 67-106 Otyń, ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Otyniu lub drogą elektroniczną opatrzone bezpiecznym podpisem elektronicznym lub podpisem potwierdzonym 
profilem zaufanym ePUAP za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP lub na adres e-mail: sekretariat@

otyn.pl w terminie do 26 kwietnia 2022 r. 
Informacje związane z przetwarzaniem danych osobowych uzyskanych w toku prowadzenia procedur dotyczących 
sporządzania aktów planistycznych. Administratorem danych osobowych przetwarzanych w wyniku uzyskania ich 
w toku prowadzenia procedur dotyczących sporządzania aktów planistycznych jest Burmistrz Otynia. Szczegółowe 
informacje dotyczące ochrony danych osobowych są dostępne w Biuletynie Informacji Publicznej oraz w Urzędzie 

Miejskim w Otyniu.
Burmistrz Otynia

LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie ok • 
135m2 ul. Muzealna. Tel. 
506 092 424
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2 ul. Zielonogórska. 
Tel. 506 092 424
Mieszkanie 45m2 z gara-• 
żem w centrum Nowej Soli. 
Tel. 601 299 167
Sprzedam przytulne dwu-• 
pokojowe mieszkanie, na 
parterze, umeblowane w 
centrum miasta. Tel. 664 
764 855
Mieszkanie własnościowe • 
do remontu w centrum No-
wej Soli, 28m2, ogrzewa-
nie male CO z możliwością 
podłączenia ogrzewania 
gazowego+dwie komórki, 
piwnica, kawałek strychu i 
miejsce na podwórku. Tel. 
531 504 712
Sprzedam lokal użytkowy • 
133m2, parter, centrum. 
Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wydzierża-• 
wię  obiekt handlowy 85m2 
na os. Kopernika. Tel. 601 
769 025
Sprzedam lub wynajmę • 
dwa lokale użytkowe ok 

30m2 jeden na ul. Wrocław-
skiej. Tel. 506 092 424
Sprzedam garaż 17,6m2 • 
Nowa Sól ul. Kościuszki 21, 
cena-70 tys zł. Do negocja-
cji. Tel. 796 461 957
Sprzedam działkę budowla-• 
ną, zagospodarowaną 9,23 
ara, wszystkie media, prąd, 
woda, kanaliza, gaz. Bytom 
Odrzański ul. Lipowa 6. Tel. 
698 411 302
Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zalesio-
ną nad jeziorem w Lginu 
powiat Wschowa. Tel 698 
805 051
Sprzedam działkę  budow-• 
laną 10 arową w Otyniu 
przy ul. Moniuszki. Tel. 601 
769 025
Sprzedam działkę ROD • 
na ul. Południowej ok 9 ar, 
ogrodzona altana po re-
moncie, nowa pompa, plac 
zabaw, trampolina, mili 
sąsiedzi, więcej informacji 
pod nr Tel. 666 894 358
Sprzedam działki uzbro-• 
jone 5 i 10 arów w gminie 
Kolsko piękna okolica do 
wycieczek rowerowych. Tel. 
607 344 867
Sprzedam działkę koło • 
szpitala Nowa Sól. Woda, 
prąd, dużo drzew owoco-
wych. Tel. 661 480 204
Sprzedam działkę, media • 

gaz, prąd w drodze. Rudno 
ul. Klonowa. Dzwonić od 
16-22 godziny. Tel. 661 882 
797
Sprzedam działkę ogrodo-• 
wą w Nowej Soli za szpita-
lem, bardzo atrakcyjna lo-
kalizacja z własnym dojaz-
dem. Tel. 690 307 472
Sprzedam działkę 4,7 ara • 
na ul. Wodne3j w Nowej 
Soli. Tel. 791 239 929
Sprzedam działkę w Oty-• 
niu, 6 arów, możliwość pod-
łączenia mediów, przyłącze 
elektryczne i gazowe i ście-
ki komunalne przy ul. Krót-
kiej- Topolowej. Tel. 608 
425 724

ZAMIENIĘ
Zamienię mieszkanie • 
31,40m2 na III p w bloku na 
Bytom Odrzański lub Nową 
sól do I piętra, może być w 
kamienicy. Te. 662 264 927
Zamienię komunalne • 
2-pokojowe mieszkanie na 
parterze położone w Nowej 
Soli na os. Konstytucji na 
kawalerkę komunalną lub 
spółdzielczą (parter) na Za-
torzu. Tel. 661 065 801

 WYNAJMĘ
Wezmę w dzierżawę grun-• 
ty rolne, łąki, ugory oraz 
nieużytki. Tel. 795 681 247

Wynajmę Lokal dwa pozio-• 
my 140m2 ścisłe centrum 
Nowej Soli. Tel. 795 978 
353
Przytulne dwupokojowe • 
mieszkanie, umeblowane w 
centrum miasta do wynaję-
cia. Tel. 664 764 855
Wynajmę pokoje w domku • 
jednorodzinnym  dla firmy 
lub panów. Tel. 512 988 
051
Do wynajęcia pomieszcze-• 
nie 30m2 do celów szkole-
niowych z wyposażeniem, 
wszystkie media, parking, 
klimatyzacja, niska cena ul. 
Wrocławska. Tel. 697 998 
285
Do wynajęcia mieszkanie • 
dwupokojowe z balkonem 
w centrum Nowej Soli–II p. 
Tel. 694 924  253
Wynajmę lokal usługowy • 
40m2 w Nowej Soli na ul. 
Portowej przy promenadzie 
na parterze. Tel. 601 768 
360
Wynajmę dom wolnostoja-• 
cy 170m2 w Siedlisku dla 
firmy. Tel. 601 757 246 lub 
665 103 321
Wynajmę kawalerkę  40m2 • 
umeblowaną na ul. Wro-
cławskiej. Tel. 668 391 803
Poszukuję do wynajęcia • 
mieszkania dla 3 kobiet i 
trójki dzieci. Tel. 788 758 
174
Wynajmę pomieszczenie • 
magazynowe o pow. 98m2 
w Otyniu przy ul. Długiej. 
Tel. 608 425 724
Nowy właściciel wynajmie • 
lokal w ścisłym centrum 
Nowej Soli róg ul. Piłsud-

skiego i Głowackiego, ok 
50m2, atrakcyjna lokaliza-
cja. Tel. 795 978 353

KUPIĘ
Kupię mieszkanie 2 lub 3 • 
pokojowe w Nowej Soli Tel. 
507 159 074 
Pilnie kupię mieszkanie do • 
I piętra w atrakcyjnej cenie. 
Tel. 795 978 353
Kupię lub wynajmę kawa-• 
łek gruntu (50m2 pod garaż  
blaszany. Tel. 664 764 855
Kupię ziemię rolną, mogą • 
być łąki nieużytki, zalesio-
ne, ugory, okolice Nowej 
Soli. Tel. 666 276 206
Kupię działki, łąki, pola, • 
lasy wszystkie klasy, okoli-
ce Nowej Soli. Tel. 888 159 
739 lub 664 138 567
Kupię garaż przy ul. Witosa • 
w Nowej Soli. Tel. 601 757 
246
Pilnie kupię mieszkanie do • 
I pietra w atrakcyjnej cenie, 
za gotówkę. Tel. 795 978 
353
Kupię działkę budowlaną • 
ok. 10-12 ar w Nowej Soli, 
Lubieszowie, Otyniu. Tele-
fon lub SMS po 19. Tel. 608 
843 318
Kupię lokal na parterze w • 
ścisłym centrum Nowe Soli. 
Tel. 795 978 353
Kupię pole łąkę, stary dom. • 
Tel. 880 162 222
Kupię mieszkania, domy, • 
stodoły mogą być do re-
montu, Nowa Sól i okolice. 
Tel. 888 159 739
Kupię garaż, działkę rekre-• 
acyjną-ogrodową tylko z al-
taną (gotówka od ręki). Tel. 
888 159 739

 SPRZEDAŻ
Golf rok 1998 220KM, mo-• 
tor 1,8, dach elektryczny, 
alufelgi, niebieski metalik. 
Tel. 500 409 997
Opel Astra 2002r, 180 tys • 
km, srebrny metalik, skóra, 
klima, alufelgi, dach elek-
tryczny, 2000cm3. Tel. 500 
409 997

eprasa.pl 428b657920

https://tygodnikkrag.pl/
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Odbiorę zbędne sprawne–• 
pralki, lodówki, gazówki, 
zamrażarki, wanny silniki, 
grzejniki, piece oraz zbęd-
ny złom. Wywiozę zbędne 
AGD i inne rzeczy. Tel. 661 
855 291
Samotny lat 70+ pozna sa-• 
motną Panią Ukrainkę do 
73 lat. Nowa Sól ul. Matejki 
20i/110

PRACA

OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Malowanie, szpachlowanie, • 
panele podłogowe, regipsy, 
płytki i inne remonty miesz-
kań. Nowa Sól i okolice. Tel. 
697 924 312
Kompleksowe remonty do-• 
mów i mieszkań. Tel. 693 
288 850
Wykonam łazienki kom-• 
pleksowo. Tel. 693 288 850
Szukam pracy: posiadam • 
20 letni staż (10 lat w Nor-
wegii) w branży budowla-
no-remontowej, wykonam 
szpachlowanie,malowanie, 
regipsy, płytki oraz ogól-
ne prace wykończeniowe, 
elewacje domków jednoro-
dzinnych oraz malowanie 
elewacji. Konkurencyjne 
ceny. Jesteś zainteresowa-
ny zadzwoń. Tel. 602 397 
590
Malowanie, szpachlowanie, • 
tapetowanie. Tel. 696 943 
711
Wykonam szpachlowanie, • 
malowania, płytki itp. Tel. 
665 812 927
Wiercenie studni, wymia-• 
na filtrów i naprawa pomp 
wodnych i hydroforów. Tel. 
699 432 641
Kompleksowe remonty i • 

wykończenia mieszkań pod 
klucz. Tel. 783 759 554
Mężczyzna 53 lata poszu-• 
kuje pracy na pół etatu w 
godzinach między 6:00 a 
12:00 od od pn. do pt. na 
terenie Nowej Soli. Tel. 574 
236 046
Blacharz–dekarz szuka pra-• 
cy: papa termozgrzewalna i 
obróbki blacharskie . Tel. 
669 898 904
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i 
łazienek, hydraulika wod-
kan i co, inst elektryczne 
upr (SEP) i inne prace ogól-
nobudowlane. Tel. 696 894 
134
Awaryjne naprawy dekar-• 
skie dachów itp. Tel. 604 
117 258

USŁUGI

MAT-FIZ-CHEM (na studia • 
med.) pojedynczo lub w 
kombinacji. Tel. 608 662 
378
Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 
Serwis, naprawa rowe-• 
rów. Możliwość transportu. 
Nowa Sól i okolice. Tel. 606 
464 852
Awaryjne naprawy dekar-• 
skie dachów itp. Tel. 604 
117 258

ODDAM
Oddam szafę oraz sofę stan • 
idealny. Tel. 530 515 834

Mercedes CLK 240 rok 2002 • 
230 tys km, klimatyzacja, 
alufelgi, niebieski metalik. 
Tel. 500 409 997
Sprzedam dwa skutery. • 
Tel. 782 242 538
Sprzedam Audi A3 ben-• 
zyna, automat, 2000r. 2,0 
cm3, stan bardzo dobry, 
cena-9000zł. Tel. 691 091 
596
Peugeot 206 rok 2002 • 
1360cm3 75KM 137 tys km, 
klimatyzacja, stan dobry. 
Tel. 728 191 021
Sprzedam motocykl Honda • 
Choppery, poj silnika 1100 
rok prod.1986 OC i PT aktu-
alne. Tel. 663 388 120
Sprzedam Renault Megane • 
Classic 1,6 110KM srebrny  
metalik, grudzień 1999r. 
230 tys km, benzyna, bez 
wypadkowy, cena 1900zł., 
zarejestrowany. Tel. 609 
192 750
Citroen C-3 rok 2006 1,4 • 
przebieg 135 tys km, kolor 
błękit, klimatyzacja, el. lu-
sterka, 76KM, ładny zadba-
ny, alufelgi, benzyna, el. 
szyby, cena -9600 zł. Tel. 
661 855 291
Sprzedam siedzenia do sa-• 
mochodu marki Nissan X 
Trail. Tel. 604 194 938
Sprzedam części do Opla • 
Astry: rolka napinacza, 
sworzeń wahacza, końców-
ka drążka, łącznik stabiliza-
tora  cylinderek, amorty-
zator oryginalny Monror od 
1991r. Tel. 699 809 336
Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klaps(sówki) białe z 
materacykiem, stan bardzo 
dobry. Tel. 605 244 033
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fo-
telik samochodowy), kolor 
foxy, stan bdb. Tel. 605 244 
033
Łóżka z pilotem, podnośnik • 
z pilotem, schodołazy, wóz-
ki, skutery, toalety, kule, 
wózki akumulatorowe. Tel. 
500 409 997
Tuje żywopłotowe szma-• 
ragdy 50-60cm 9zł do 10zł.; 
laurowiśnia szerokolist-
na 60cm-14 zł.; bukszpan 
40cm -3 zł.; Tel. 698 834 
544
Pralka Indesit automat • 
duży bęben-150zł.; pralka 
Candy mała 70x40-120zł. 
Lodówka Polar 160cm 2 ko-
mory-80zł.; pralka Frania 
mała-80zł.; rower dziecię-
cy+kask ładny-160zł.; ku-

chenka elektryczna2 pal-
nikowa-80zł. Tel. 661 855 
291
Gitary Fender Stratoca-• 
ster, Ibanez, Gibson, piecyk 
na akumulator,piecyk Mar-
shall, zestaw estradowy 
Fender 150, mikser Berin-
ger, kino Sony, laptop Dell 
z utworami na imprezy. Tel. 
781 643 343
Drewno na rozpałkę–wiąz-• 
ki- sprzedam. Tel. 669 283 
888
Sprzedam łóżko rehabili-• 
tacyjne medyczne z mate-
racem, z materacem anty-
odleżynowym wraz ze spe-
cjalistycznym stolikiem  do 
łóżka. Tel. 780 125 311
Sprzedam pianino Legnica; • 
Magiel mały elektryczny; 
maszyna do szycia PFAFF; 
pralka Frania; kuchenki 
gaz-elek; ogrzewacz po-
mieszczeń; stół pokojowy i 
6 krzeseł. Tel. 573 555 875
Sprzedam nowy materac • 
masujący na pilota „Body 
Sharp”; nowy materac  
podłogowy do ćwiczeń ro-
dzinnych. Tel. 510 593 535
Sprzedam krajzegę na • 
230V, piłą na silniku. Tel. 
699 432 641
Sprzedam kosiarkę elek-• 
tryczną, nożyce do żywo-
płotu, pompę do wody i 
pompę zanurzeniową, dy-
wany różnej wielkości, ra-
dia z CD. Tel. 880 647 982
Sprzedam rower męski • 
czerwony, wielobiegowy, 
używany w bardzo dobrym 
stanie. Tanio. Tel. 600 342 
339
Mikrofalówka-50zł.; maszy-• 
na do szycia-150zł.; grill-
30zł.; deska do prasowania; 
wynajmę pokój dla osoby z 
Ukrainy. Tel. 695 437 658
Sprzedam siewnik XR Ro-• 
ger 3m drobny wysiew, 
cena-2500zł.; sadzarka do 
ziemniaków kubełkowa pol-
ska, cena-1150zł. Tel. 68 
3553458 lub 787 830 885
Sprzedam ziemniaki w • 
wielkości sadzeniaka od-
miana Vineta, Gala, Denar 
i odpadowe. Rok po centrali 
nasiennej. Przy większym 
zamówieniu dowiozę. Tel. 
669 610 263
Sprzedam starocie: książ-• 
ki; nuty, teksty piosenek; 
kasety magnetofonowe. 
Tel. 665 078 781
Sprzedam deski ogrodze-• 
niowe 18gr, deski szalunko-
we; oddam trociny sosno-

we. Tel. 696 466 747
Sprzedam siano w małej • 
kostce, cena do uzgodnie-
nia. Tel. 661 862 184 lub 
883 031 188
Sprzedam groch, cena do • 
uzgodnienia. Tel. 883 031 
188
Sprzedam trampolinę do • 
fitnessu, cena-150zł. Tel. 
501 818 390
Sprzedam stół kawowy, • 
drewniany, pobielony, gru-
bość blatu 11cm, długość 
151cm, szerokość 70-91 
cm; wysokość 55cm, cena-
1000zł. Do negocjacji. Tel. 
501 818 390
Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł. Tel 68 3553458 Tel. kom. 
787 830 885

 KUPNO

Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 1000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel.726 860 
601
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 2000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu i OC. Tel. 603 
462 462
Kupię stare motocykle, mo-• 
torowery, Simson, Komar, 
WSK itp. mogą być całe lub 
uszkodzone lub na części. 
Tel. 518 943 212
Kupię starocie z domów, • 
mieszkań i strychów PRL i 
inne, płacę od ręki. Tel. 607 
316 969
Kupię motocykle-WSK-• 
WFM, SHL, JUNAK mogą 
być niesprawne, cena do 
3000zł. Tel. 666 276 206

 RÓŻNE

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  1 4
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

TEL. ..............................................................................
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29 marca 2022         12/1562         rok XXXI

SKUP AUT. Całe i uszkodzone.
Uczciwa wycena. 
Gotówka od ręki.

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek.  Mycie  ok ien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Wiercenie studni, wymiana filtrów
i  nap rawa  pomp  wodnych

Te l .  699  432  641

eprasa.pl 428b657920

https://-mycie.pl/


Zapraszamy

do zakupu

e-wydania
Tygodnika KRĄG

na stronie
www.eprasa.pl
Możliwa opcja zakupu

prenumeraty

NAPRAWA
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV

FOTO

telewizory
monitory, LCD

aparaty analogowe
cyfrowe, itp.

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355

5 kwietnia         14/1563         rok XXXI

REKLAMA

PELLET
P R E M I U M

SELECTION A1
ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO
Tel. 68/ 388 30 37

606 675 315

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899

ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury                    OFERUJEMY:
 renowacja mebli
 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól
tap icer@opoczta .p l

www.zaklad- tapicersk i -andrze j -sury .eu
Te l .  509 918  750

CZYNNE:
Pon.  -  P t . :  8 .00-17 .00 ,  Sobota :  8 .00  -12 .00

Centrum Usług
Psychologicznych,

Pedagogicznych
i Logopedycznych EGO

PSYCHOLOG/PSYCHOTERAPEUTA
(osoby dorosłe)

PSYCHOLOG/PSYCHOTERAPEUTA
(dzieci i młodzież)

TERAPEUTA
PEDAGOGICZNY

LOGOPEDA

PSYCHOTESTY
BADANIA

PSYCHOLOGICZNE
KIEROWCÓW

NOWA SÓL
TEL. 68 300 03 03/ 799 775 901

 Sprzedam ziemię ogrodową czarnoziem - torf

 Usługi koparką - minikoparką

 Rozbiórki budynków - wywóz gruzu

 Wycinka drzew - karczowanie działek

T e l .  7 2 5  0 0 4  8 6 3

dową czarnoziem - torf

czowanie działek

Radca prawny
Anna Chomicz-Marcinek

Tel. 694 359 670

EXPERT MEBLE
kuchnie, szafy

garderoby, wnęki
na wymiar.

Atrakcyjne ceny.
Nowa Sól, ul. Graniczna 15

tel. 694 636 766, 606 551 393
www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe, 
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

Ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00 - 17.00

Zatrudnię 
do prac dodatkowych 

pokojową 
(rencistkę, emerytkę 

lub inną Panią) 
do hotelu Kelman. 

Kontakt: 516 064 064 
lub  osobiśc ie .

Praca � zyczna 
dla mężczyzny

 przy produkcji karmy dla norek. 
Wynagrodzenie 5000zł.-

6000 zł. netto. 

Tel. 781 997 577 
po godzinie 15-tej.

TECHNIKA GRZEWCZA
VAILLANT, KOTŁY GAZOWE,

POMPY CIEPŁA
INSTALACJE WOD-KAN, 

C.O., ELEKTRYCZNE

TEL. 574 940 237

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

CYKLINOWANIE
LAKIEROWANIE

RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

Zatrudnię
odlewników z żywicy
z doświadczeniem
Tel. 601 586 519

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

N a p r a w y  d e k a r s k i e 
d a c h ó w  i t p . 

Tel. 604 117 258

Zapraszamy
na naszą stronę internetową

www.tygodnikkrag.pl
oraz na nasz profil

na Facebooku
fb.me/tygodnikkrag

ZATRUDNIĘ RECEPCJONISTĘ DO HOTELU 
KELMAN

Mile widziany/widziana również emeryt/emerytka

lub osoba szukająca dodatkowego zajęcia.

Praca na zmianie nocnej, w systemie 12-godzinnym,
wg grafi ku od poniedziałku do niedzieli.

Wymagana podstawowa znajomość obsługi komputera.
Te l .  5 1 6  0 6 4  0 6 4

eprasa.pl 428b657920
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